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Wesol«J 
ct Pi^ wo ministra Pierackiego 

Warszawa 15 V I ( t e le fonem od naszego ko responden ta ) 
Dziś o godz in ie 4.20 n a u l . Foksa l p r zed g m a ­

c h e m K l u b u T o w a r z y s k i e g o dokonano zamachu n a 
wchodzącego t a m na ob iad m i n i s t r a sp raw w e w n ę t r z ­
n y c h B R O N I S Ł A W A P IER ACK IE GO 

Zamachowiec dał 3 strzały. Dwa strzały trafiły 
ministra, który, ciężko ranny, padł na ziemię. 

Zamachowiec zbiegł w stronę ul. Tamka. Pościg 
nie dał rezul tatów. 

Pieracki w stanie bardzo ciężkim przewieziony zo-Minister 
(*ł do szpitala Ujazdowskiego, gdzie zakończył życie. 

' Z c z e ć ó ł i j z a m a c h u 
Warszawa 15 czerwca! 

Szczegóły zamordowania młn.j 
uHoego S q następujące: 
'•ster Pieracki, Jak zwykle po u-

- J N l u , udał sie na obiad do Klubu 
mie . I ty^ k l e S°. mieszczącego się przy 

," l acliu dokonano w chwili, gdy 
™ e r wszedłszy po schodach, pro-
^ • p c l i do drzwi wiejściowych i 
|dj ^"iwszy, doczekał się otwarcia 

SjJ^zez woźnego 1 zamierzał wejść 
§KU\ W 4 y , n momencie 
W a 1 D ł s , E DO NIEGO Z TYŁU 
3 C H O W I E C I ODDAŁ TRZY 
ly^ZAŁY REWOLWEROWE 
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pies "aju 
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»* r*sza kula przebiła kapelusz ml-
w tym Minister odwrócił się 

C'c'e padł drugi strzał. 
>u a wca zamachu rzucił sie do u-
§rl 1 a t y chmiast po oddaniu trzecie 
0 T e n t r z e c ' strzał dał już do 

; .Aj , na ziemi ranneiro ministra. 
|t 2 . e l?ającego zbrodniarza usiłował 

1 "lać woźny klubu towarzyskie-
zamachowiec zagroził mu re-

• j ^ 1 * 1 i skierował sie w stronę ul. 
zrzucając z głowy czapkę. 

' tę 
*e wewnątrz wypruta lost pod 

e c i e - *5 iP io \ t c Podniesiono wkrótce i stwier 
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i 1 ' naszywka firmowa, w której 
Nr / j»*b f J a k u Piona. 

1 ' 2 v l ^ ° d n i a r Z 

C Z i S V l ^ t , , c , e k a ^ c y m pogonił przechodzą 
PrjgJLpzasie ulica Foksal 

imowS^ OBRECKI. 
p r z v Dost s t r z e , i I Jednak do niego i zra 

W ,r?Ch e r , U l k ° w e g o w rękę. Za zbrod 

v. Oper udu 1 zgon 
i ^b.^erackiego przewieziono do | ści potylicznej, przecięła tętnice krwlo 
l ^ n i e . L A UJAZDOWSKIEGO 

^.nieprzytomnym. Przystąpiono 
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, 3r ief l ' a lV iS a / ' k n ' drasnęła tylko oowierz-
-uda"''^ i, V m , . v l m czaszce i Drzeszła f 

oefos*'' J "iiajjf " s / l e prawego ucha. Druga na, 
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Widzieli oni leszcze zamacnowca u-
ciekającego ul. Foksal i skręcającego 
w ul. Kopernika, a następnie w ul. 
Szczygła, która opada w kierunku Wi­
sły 1 kończy się ogrodami. 

Na terenach ul. Kopernika. Szczyglej 
i ogrodach wiodących do brzegu Wisły, 
zarządzono obławę policyjną. Na miej­
scu zjawili się przedstawiciele władz 
policyjnych i sądowych, rozpoczynając 
energiczne śledztwo. 

b y ć m o Z e , ż e z a b ó j c a m i a ł 
d w u c h p o m o c n i k ó w , k t ó r z y 
p a t r o l o w a l i t e r e n . 

Szereg osób, widziało uciekającego 
zabójcę. Twierdzą oni, że był to młody 
mężczyzna o krótko przystrzyżonym, 
blond wąsie, w ubraniu sportowem i 

czapce cyklistówce. 
Należy zaznaczyć, że u l Foksal, mi­

mo iż jest bocznica Nowego Świata, j|est 
ulicą bardzo odludną i spokojną- Klub 
Towarzyski mieści się l>cząc od Nowe­
go Światu, na końcu krótkie] ul. Foksal 
i okolony Jest ogrodami poselstwa japoń 
skiego i pałacu hr. Zamoyskiego. 

Zamachowiec najwidoczniej wybrał 
to miejsce na dokonanie zamachu, a to 
zważywszy na Jego położenie, bhskość 

jednakże stan ministra pogarszał się z 
każdą chwilą. 

Tętno sjabło. Przybył wezwany 
ks. Skore] I udzielił konającemu Sakra 
mentów Świętych oraz ostatniego na­
maszczenia olejem świętym. 

i Przy łożu rannego czuwa? bral je­
go, wiceminister oświaty Kazimierz 
Pieracki. O godz. 17 min. 20 rozpoczę­
ła się agonja. Min. Pieracki nie odzy­
skawszy przytomności skonał na rę­
kach brata, lekarza ] ks. Skorela. 

Na zwłokach złożono wiązankę bia 
łych kwiatów. Wkrótce "po zgonie min. 
Pierackiego przybył ks. biskuo oolowy 
dr. Gawlina, który odmówił nad zmar­
łym krótką modlUwę. Zwłoki orzenie-
siono do kostnicy szpitalnej. 

Życiorys ś. p. Bronisława 
Pierackiego. 

Ś. p. Bronisław Pieracki, minister 
spraw wewnętrznych, jeden z najbar­
dziej zasłużonych działaczy niepodległo­
ściowych, urodził się w roku 1894. — 
W czasie studjów uniwersyteckich na 
wydz. filozoficznym, ś. p. min. Pieracki 
brał przed wojną światową czynny 
udział w- pracach niepodległościowych, 
odgrywając poważną rolę najpierw w 
Związku Walki Czynnej, a później w 

wojny, ś. p. Bronisław Pieracki znalazł 
się w szeregach legionów polskich, słu­
żąc w 4 p. legjonów, gdzie uzyskał sto­
pień oficerski. Po odzyskaniu niepodle­
głości ś. p. Bronisław Pieracki brał 
udział w walkach w obronie Lwowa oraz 
w szeregu innych kampanij. Po ukończę 
niu wojny, pozostał w armii czynnej, kort 
cząc wyższą szkołę wojenną i uzyskując 
dyplom oficera sztabu generalnego. — 
Ostatnio posiadał stopień pułkownika 
dyplomowanego. 

W roku 1928 wybrany został ś p. 
min. Pieracki na posła do sejmu Powo­
łany jest następnie na stanowisko wice­
prezesa klubu parlamentarnego BBWR. 
i przewodniczącego komisji wojskowej 
sejmu. 

Ś. p. Bronisław Pieracki wraca na­
stępnie do armji na stanowisko 2-go za­
stępcy szefa sztabu głównego, poczem 
mianowany zostaje wiceministrem spraw 
wewnętrznych. 

Dnia 4 grudnia 1930 r. ś. p. Bron. Pie­
racki zostaje, ministrem bez teki w ga­
binecie prezesa Sławka. Stanowisko to 
zatrzymuje również w gabinecie premje-
Ta Prystora do 22 czerwca 1930 r., w 
którym to dniu zostaje mianowany mini­
strem spraw wewnętrznych. 

ś. p. minister Pieracki odznaczony 
był orderami „Virtuti Militari", cztero­
krotnie Krzyżem Walecznych, orderem 
Polonia Restituta, złotym Krzyżem Za-

n r / Puścili się również w pogofi.ka kre 
i 6 ł„^hodnie, jednak oośclg okazali lokalu. 

*"Utec7.ny. 

ogrodów, brzegu Wisły i bocznych ulic, 1 7 

spadających ku rzece. Min. Pieracki od | f ^ n j z j t u _ M r z e l e c k i m . L chwilą wybuchu sługi i wieloma innemi odznaczeniami 
kilku lat stołował s»ę stale w klubie to- ' • ^ • • • • i 
warzysk>m. Zwykle po zakończeniu u-
rzędowanla przybywał na u l Foksal sa­
mochodem, wysiadał przed sztachetami 
małego ogrodu okalającego domek klu­
bu 1 wchodził do wnętrza- Zamacho­
wiec czatował na ministra obok tych 
właśnie sztachet 1 przeszedł, za n»m kil­
ka kroków do drzwi wejściowych do 

edzie też dokonał zamachu. 

fc> •mwst do operacji. Naczelny le-
a dr. Sokołowski w towa-

asystentów usiłował wyjąć 

rzebHa czaszkę w lewej czę-

nośną, powodując znaczny upływ krwi , 
przeszła następnie przez cześć lewej 
półkuli mózgowe] ] pozostała ood pra­
wą pokrywą ciemieniowa czaszki, 
druzgocąc Ją od wewnątrz. Pierwszy 
wysiłek lekarzy szedł w kierunku za­
tamowania krwotoku. Krew udało sic 
zatamować. Następnie dokonano 
TREPANACJI CZASZKI I KULE WY­

DOBYTO. 

Z a j ś c i a w W a r s z a w i e . 
(LI) UliccT warszawska zareagowa­

ła niezwykle silnie na wiadomość o za 
machu na min. Pierackiego. Dodatki 
nadzwyczajne pism rozchwvtano w 
ciągu kilku minut. Około godz. 19 wie 
czorem poczęły w różnych punktach 
miasta zbierać się 

GRUPY LEGJONU MŁODYCH. 
CZŁONKOWIE FEDERACJI I 

STRZELCA. 
Samorzutnie zawiązały sie demonstra­
cje, których ostrze skierowało się prze 
cłwko Obozowi Narodowo - Radykal­

nemu. Około godz. 21 wieczorem sil­
na grupa demonstrantów otoczyła lo­
kal „Gazety Warszawskiej" przy ul. 
Zgoda 5. Wyjeżdżający w tei chwili z 
bramy samochód ciężarowy naładowa 
ny „Gazeta Warszawska", został za­
trzymany. Wszystkie gazety wyrzuco 

no z samochodu i rozrzucono w szero 
kiem promieniu po ulicy. Do okien re­
dakcji rzucano kamienie. Częściowo 
zdemolowano lokal parterowy admini­
stracji „Gazety Warszawskiej". 

Na miejsce przybyła policja, która 
szybko rozpędziła demonstrantów. In­
ne grupy demonstrantów skierowały 
się do różnych kawiarni 1 restauracji 
warszawskich, żądając zamknięcia ich 
na znak żałoby. Do zajść doszło w 
znanym dancingu „A d r j a", gdzie 
demonstranci rozbili szyld świetl­
ny j zmusili zarząd „Adrj i" do zamknie 
cia lokalu. Zamknięto również szereg 
kin 1 teatrów. 

W późnych godzinach wieczornych 
na ulicach stolicy czuwały posterunki 
policyjne. 



Str. 2 I6.VI 1 9 3 4 

W r a ż e n i e zamachu w Pplsc 
Z a l i obu rzen ie o g a r n ę ł y najszersze w a r s t w y społeczeństwa.-—<S.p. m i n . P J 1 
r a c k l b y ł c z ł o w i e k i e m zau fan ia Marsz. P i ł sudsk iego . -Za łoba w c a ł y m \ . 

Liwów prosi o pochowanie zwFosTna cmentarzu Obrońców bwotfj 
Łódź, 15 czerwca. 

W t ODZI ZAMACH NA Ś. P. MIN 
PIERACKIEGO WYWARŁ OLBRZY-
MIE WRAŻENIE. Dwa dodatki nad-
zwyczajne wydane przez „R e p u b l i -
k ę" zostały rozchwytane przez pu­
bliczność, która zbierała sie grupkami 
1 komentowała zbrodniczy zamach. 
Telefony we wszystkich łódzkich re­
dakcjach były oblężone. Dowiadywano 
się, czy zamachowiec został pochwy 
eony -

Na gmachach państwowych wywie , 
szono chorągwie o barwach Daństwo-! 
wych, opuszczone do połowy masztu 
na znak żałoby. 

• * • 

Burzliwą reakcję WARSZAWY na 
zamach podajemy na jnnem miejscu. 

Zresztą, wieść o zamachu na mini­
stra spraw wewnętrznych ś. D. Broni­
sława Pierackiego obiegła lotem bły­
skawicy całą Polskę, wywołując po­
wszechne przygnębienie. Mordercza 
kula przecięła pasmo życia zasłużone­
go działacza niepodległościowego, żoł 
nierza, który przeszedł przez ciężkie 
boje w Legionach I woinie o niepodle­
głość, podczas których kilkakrotnie od 
niósł krwawe I ciężkie ranv. 

Jeden z dzienników warszawskich 
charakteryzuje w następujących sło­
wach postać zmarłego od skrytobójczej 
kuli ministra Pierackiego. 

•— Bronisław Pieracki iest jedną z 
najpiękniejszych 1 najszlachetniejszych 
postaci pokolenia, które Wywalczyłoś 
niepodległość Polsk*. Wybitny u m y ś l i 
głęboki patriotyzm j spiżowy charak­
ter oto cechy, które sprawiły, że, 
w młodym wieku minister Pieracki za 
ią} w Polsce jedno z naczelnych sta-, 
'•owlsk. Cieszył sie on ABSOLUTNEM 
7AIIFANIEM MARSZAŁKA PIŁSUD­
SKIEGO, który mu w ciągu 15-tu lat 
powierzał szereg ważnych 1 odpowie­
dzialnych zadań. 

Zbrodniczy, skrytobójczy zamach 
na tego wybitnego męża stanu i wielce 
zasłużonego patriotę budzi w .społe­
czeństwie głębokie oburzenie. 

„Zbrodnia ta jest nonsensem". 
[Organ rządu polskiego o skrytobójczem morderstwie 

Warszawa, 15 c z e r w - , i Jeżeli sie okaże, że tak jest — jeśli 
(B) „ G a z e t a P o l s k a " pisząc' wyjaśnione zostanie, gdz»e tkwi ko-

o dokonanej zbrodni twierdzi, że jest'_rzeń mordu — to trzeba będzie chore 

w Krakowie 
Wiadomość o zamachu na min. Pie 

rackiego wywołała w całem mieście 
przygnębiające wrażenie. Dzienniki wy 
dały nadzwyczajne _ dodatki. „ G ł o s 
N a r o d u " w wieczornem wydaniu 
potępia stanowczo zamach, podkreśla­
jąc, że tylko raz w dziejach odrodzo­
nego państwa polskiego wstrząsnął 
społeczeństwem akt teroru. Bvł to za­
mach na ś. p. Prezydenta Narutowicza, 
potępiony przez opinie bezwzględnie. 

Z tem samem potępieniem spotyka 
się zamach na ministra pierackiego, ja 
ko czyn w najwyższym stopniu niemo­
ralny ze stanowiska etyki chrześcijań­
skiej, 1 Jako akt teroru bardzo niebez­
pieczny z punktu widzenia interesu pań 
stwa. 

W dalszym ciągu „Głos Narodu" 
podnosi, że ś. p. minister Pieracki po­
chodził z Małopolski I by ł bardzo ści­
śle związany z tą dzielnica. Łączyły 
także — kończy .Głos Narodu" tragicz 
nie zmarłego ministra liczne i bliskie 
węzły z kołami katollcklemi. Wycho­
wany w zakładzie Ojców Jezuitów, ś. 
p. minister Pieracki doceniał zawsze 
wagę Kościoła w życiu państwa i da­
wał temu niejednokrotnie zdecydowa-
ny wyraz. 

we Lwowie 

ona nonsensem, tak dalece nonsensem 
że nie wiadomo, komu go przypisać, 
ani nie sposób zgadnąć w jakiem śro-
Idowisku politycznem i w Jakiem ugru­
powaniu tkwią jego korzenie. 

— Ten zamach zbrodniczy — pisze 
..Gazeta Polska" — nie iest jednak 
aktem politycznym, bo nic nie wyraża, 
bo nie można go zrozumieć, bo nic nie 
oznacza, bo zdaje się być objawem ni­
czego innego, iak tylko nikczemiiości 
1 szaleństwa. 

.. Napewno odżegnają się od nie­
znanego zbrodniarza wszystkie stron­
nictwa polityczne Nie iest rzeczą 
możliwą do pomyślenia, jednak, by 
nikt za to nie ponosił odpowiedzialno­
ści... W lakiem środowisku, wśród Ja­
kich gnilnych fermentów politycznych 
musiała zagnieździć się, rozwinąć i 
wezbrać bezsilna nienawiść do wiel­
kiej i mocnej Polski? Ta nienawiść wło 
żyła broń w ręce skrytobójcy. 

miejsce organizmu społecznego wypa 
llć blatem żelazem. Pora, aby wszyscy 
pamiętali o tem, że okres nieodpowie­
dzialności w dziełach Polski skończył 
się. Za zbrodnie odpowiada zbrodniarz, 
a za zbrodnie polityczne — odpowie 
dzialny iest nletylko sprawca fizyczny 
ale i sprawca polityczny. Nie powtórzy 
się już w Polsce ohydne widowisko 
słabości, jaką był pogrzeb'ś. p. Prez. 
Narutowicza, gdzje za trumną stall u-
roczyście spółwinui morderstwa... Spo 
kojna, ale surowa sprawiedliwość stoi 
na straży ładu Rzeczypospolitej. Spra­
wiedliwość ta czynić będzie swą po­
winność aż do końca nie dla pomsty, 
ale dla prawa, nie dla gniewu, ale dla 
Sprawy, dla te] same] Sprawy, dla 
które] ruszał kiedyś w pole min. Pie­
racki, dla które] walczył z Jawnym 
wrogiem, dla którego krew swą prze­
lewa} niegdyś 1 dziś znowu przelał — 
d|a wielkości Polski. 

pie błyskawicznem wywołując J 
dzie przygnębiające wrażenie. ' 
organizacyj zwołuje nadzwyczaj 
brania, celem uchwalenia oodn" 
rezolucyj. 

w Toruniu 

niu pamięci zmarłego uchwaliła wy­
wiesić chorągiew żałobna na gmachu 
związku, złożyć wieniec na trumnie 
Zmarłego, wydać klepsydrę żałobną, 
wysłać depeszę kondolencyjna do ro­
dziny, prezydium rady ministrów, mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, kola 
Czwartaków, pozatem postanowiła wy 
słać delegację związku obrońców Lwo 
wa z pocztem chorągwlanym na po­
grzeb do Warszawy, wreszcie prosić 
rodzinę i czynniki miarodajne o wyra­
żenie zgody na złożenie doczesnych 
szczątków Zmarłego na cmentarzu o-
hroriców Lwowa. 

w Zagłębiu 
Na wiadomość o tragicznym zgonie 

ś. p. mjn. Pierackiego. mieszkańcy Za­
głębia naftowego urządzili odruchowo 
manifestację żałobną, wywieszając ża­
łobne chorągwie na domach stowarzy­
szeń społecznych. Tematem rozmów 
wszystkich mieszkańców Zagłębia jest 
tragiczny zgon ministra, który będąc 
w Zagłębiu kilka dni temu zdołał so­
bie zaskarbić szacunek 1 svmpatję 
wszystkich, z którymi sie zetknął. 

w Lublinie 
Wiadomość o zabójstwie ministra 

spraw wewnętrznych wywarła w Lu­
blinie olbrzymie wrażenie, tem więk­

sze, że ś. p. minister Pieracki by ł tu 
dobrze znany: w f. 1916 i 1917 w szar­
ży sierżanta miał przydział w Lubli­
nie. 

Wszystkie pisma wydały dziś po 
pojudniu nadzwyczajne dodatki. W k i 
noteatrach po ukończeniu pierwszego 
seansu uczczono pamięć ś. O. ministra 
Pierackiego przez powstanie, Poczem 
dalsze seanse odwołano. Również od­
wołane zostało przedstawienie zespołu 
łódzkiego w teatrze miejskim. W miej 
scach rozrywkowych zostały przerwa 
ne koncerty orkiestr. Na mieście zbie­
rają się grupy ludzi, żywo komentując 
szczegóły potwornego morderstwa. Na 
gmachach publicznych wywieszono fla 
gi. spuszczone do połowy masztu. 

w Kielcach 
Wiadomość o zamachu na min. Pie 

rackiego nadeszła do Kielc około go­
dziny 18-ej, wywołując w mieście ogro 
mne wrażenie. Ludność wyraża po­
wszechne oburzenie, nie mogąc doszu­
kać się przyczyn zamachu. W mieście 
panuje spokój, aczkolwiek znać wszę­
dzie podniecenie. Pisma wydały dodat 
kj nadzwyczajne." 

w Wilnie 
Wiadomość o zabójstwie min. Pie-

rackiego rozeszła sie po mieście w tem 

p a n i c a o z a m a c h u . 
P I E R W S Z E , W I A D O M O Ś C I Z P A R Y Ż A , L O N D Y N U I B U K A R E S Z T U . 

Paryż, 15 czerwca. 
(PAT) Skrytobójcze zamordowanie min. Pie­

rackiego wywołało w Paryżu olbrzymie wraże­
nie. Pierwsze wiadomości nadeszły w chwili, 
gdy w College de France odbywała sie uroczy­
sta akademia ku czci Mickiewicza, na które] 
obecny byt prezydont republiki Lebrun. 

Ambasador RzpUtej Chłapowski udał sie po 
uroczystości bezpośrednio do ambasady, gdzie 
zastał Już dyrektora ministerstwa spraw zagra­
nicznych Rochata I szefa gabinetu, któTy dele­
gowany przez ministra Barthou zlożyt ambasa­
dorowi polskiemu kondolencle w Imieniu rządu 

. francuskiego. Niezależnie od tego minister Bart-
I hou w Imieniu, rządu wystosował do rządu pol-

Na wiadomość o tragicznym zgonie 
ś. p. Pjern.ckiego, dowódcy 4-go odcln 
ka obrońców Lwowa z listopada 1918. ••><•« « . . • . . v . . . u . . * n u u w.yaiu.- .uwa, u u i « q 

roku, odbyło się nadzwyczajne uroczy- ! s k i e 5° M ^ T ^ kondolencyjny, 
sto yphrnfiin rar lv - r i w i a r W r r o l 7 w i n 7 Agencja I1avasa ogłosiła wiadomość o za-
StC zenran'e raay zawiaaowczei ZVWiąZ; mordowaniu 1 później o śmierci ministra Plera-
ku Obrońców Lwowa, która DO UCZCze ckiego wkrótce po zamachu. Wszystkie pisma 

sobotnie zamieszczała te informacje I podała ży­
ciorys Zmarłego. 

Londyn, 15 czerwca. 
(PAT) O zódslnle 17-el ipeaker radia londyń­

skiego ogłosił wiadomość o zamachu na ministra 
Pierackiego nastepujacemi słowami: „Z ubole­
waniem donosimy, że polski minister spraw 
wewnętrznych, Pieracki, został zamordowany". 

Bukareszt, 15 czerwca. 
(PAT) Prasa rumuńska wyraża żal I oburze­

nie z powodu zamachu na ministra Pierackiego, 
zamieszczając życiorys I iotografje Zmarłego o-
raz podkreślając Jego wielkie zasługi zarówno 
wojskowe. Jak I na polu organizacji administra­
cji państwa. Poselstwo polskie otrzymuje liczne 
wyrazv współczucia od rządu I licznych wy­
bitnych osobistości. 

Na mieście zbierały się lic^L 
py ludzi, komentując skrytobó"j»j( 

mach. Ną wielu domach P r v N Vi S|i! 
wywieszono flagi o. barwach n a n 1 

j d 

w,11 - Na 

N b nas U; 
Wiochy •te, 
'etnio- w 

- NAROt 

wywieszono flagi 0 barwacn P f jan iniciaWw 
wych, opuszczone do połowy t"' |2) y>; ^ 

w Poznaniu 
i i . *P™ 
l , J efowie i 
'c*nosci i 
\y dziele — — — — — — - łutffłliA "ziele 

Na wiadomość o zamachu naddun: 
dzienniki wydały dodatki nadź)^ 
ne, rozchwytane przez pub'!",, 
Wjadomośt: o tragicznej śmierci 
ła ła powszechny żal. 

U trumny zamordowali 
Warszawa, 15 

(Part) — O godz. 20-tej pan f 
prof. Kozłowski, p. min. Beck, * f 

nie wszyscy członkowie rządu, r. 
kolejno do kaplicy szjpłtaila UjaZ"0. 

N s t k o n 

w" spraw 
*°*C P U D 

6 niepodh 
Podstaw 

Ę 1 Musso: 
r* i norm 

G d y b y j 

(

l zborów 
I brodowi o do Jtaiplicy szipnaaa Uijaz u v \ j . ~ * 

go, w której ustawiono trumnę ta.. "W 
kami ś. p. ministra Pierackiego.J^ L i ' 8 t rony , 
żyć ostatni hołd pamięci ofiary L "lenia, b 

Z całego kraju i z zagranicy "j» łerorysh 
ją na ręce rządu liczne kondoleo^^ ,| « * 
wodu Skrytobójczego zamachu fl\ (wGfj 
ministra Pierackiego. Na jJmacW* A\ ™°Y«i 
blicznych w stolicy i w całej P o ^ ' 
wieszomo chorągwie żałobne. , ^ ft L.;Jj . ' 
. Przy zwłokach amarłego fflifl

b

^t0£nj * 
rackiego, pełnią straż honorowa JrWi uk łn j " 
nicy ministerstwa spraw wewfl^yfj) c a o n 

i członkowie koła 4->go pułku ^'3% U v ^rdzc 
niatów. SzerejI widowisk aa zffl** Jity^ Hitlen 

"owane by, odwołano. ili«5!I t«iii" l > W a n e 

Pogrzeb zmarłego mlnfoCra 9 v W h 0 ? O D i 8 t 

się na koszt państwa z honoraflu *Bn>3c?ów« ] 

wemi. 

Rysopis mordercy' 
Warszawa, 15 c*«jj 

(Pat) — Sprawca zamachu, zfo 
uwaiono, był niskiego wzrostu, ty 
On był w czapkę-cyklistówkę, f J 
ubranie i miał wąsy przystrzyi 0 J i e Y 

gielsku. 

Śledztwo. w 
Warszawa, 15 ^ w 

(B) Dowiadujemy się, ie ii^SiS mecz 

sprawie zamordowania mb . P0.^ 
go spoczywa w rękach p r ° k U R F T ^ * J P K H a t a 

du apelacyjnego w Warszawie. % , . a , 0 te 
kiego któremu pomagają wicepr01 

leńsld 1 sędzia śledczy Wituński. 

^strz 
w 

^ t r z y 

*t) 

.M Losy „Sztafety 
Wczora] nie wysztfl 

Drukarnia „Artystyczna"', I& RT 

kowala się „Sztafeta^', została ^ - i 
ta, wskutek czego redakcja tejJ0 

przeniosła się do drukarni „K° 
przy ul. Nowy Świat 39. rf| »i 

Obecnie, właściciele tej druk*LL\<\ 
mówili dalszego drukowania i.Sy., ]Ą 
Kierownicy tego pisma nie znale* 
drukarni. — „Sztafeta" wczoral 
ukazała. 

y remic. 
Ce.vaż 

i h

 C l n tyt 

l edynk 

W I E D E Ń , 15 cztr^ł W depeszy z Pragi donos; 
Freie Presse", że na ses.. 
ty mającej odbyć się w Buka r ^ . f . , 
mówiony będzie projekt Locarn 8 . t ]^, 
dniego. Francja ma odegrać a 
rolę gwaranta, podobnie jak f \Ąi 
niła Anglja i Wiochy w pakc"c .A 
neńskim. Zaprzeczają Drzyten 1

 tĄ 
panował związek między ty" 1 L I ' 
tern a podróżą bałkańską min i s ' ' 
cuskiego Barthou. 
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V u; 
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. solini-Hitler: nowa przyj 
i d y k t a t o r z y d o s z l i w * fcJJ 

AustrH i , = . » ? J ? £
 d . n e P ° P o r o z u m i e n i a . - N i e p o d L a ^ o ś ć 

H u s i r j i i zaniechanie t e r o m niemieckiego. Werecjft, 15 czerwca 
*.') -• Na w-dstawie inio:inajvj z 
v k l c n ' w v n i k i rozmów pomiędzy 

fl?"lloirn, a Hi'ierem, dadzą «ię ująć 
T°|6o nastt;pvjacy: 
r,Wiochy ; N ] i e m c y zgodne są w po-

^ > . e 3a konieczność równouprawnie-
'einjrs: w Iz.edzinie zbro-en Niem-

|<*ve są WRÓCIĆ DO GENEWY 
C N a r o d ó w , jeżeli równość ta 
L e mi faktycznie przyznana. Jed-

o-.hy nie wystąpią z ,*a'dną 
ywą w tej niaterji. 

W Rprawc NADDUNAJSKIE.I, 
Refowie rządu zgodzili się co do 

• p r o ś c i współpracy W i o c h i Nie-
tt^B ^ d z ' e ' e odbudowy gospodarczej 

ilm^1 naddunajskich i postanowili uczy 
P#I S jystko możliwe, aby osiągnąć ten 

losy Europy są 

żyta Hitlera przyniesie, jako rezultat to, by zmieniać kartą Europy, ani pO toU tematyw. Spotkaliśmy s i ę j o t o . b y po­
dparcie między Hitlerem, a Mussolinim. by do niepewności, które ciążą dziś nad I starać sie odnaleźć to minutom ,ednosc. 

Mussolini, przemawiając na placu św. światem, dorzucać nowe niepokoje. — 
Marka wobec 60-tysiącznego tłumu, Spotkaliśmy się po to, by rozproszyć 
oświadczył: 1 chmury, zaciemniające horyzont życia 

— Hitler i ja spotkaliśmy się nie po europejskiego i uniknąć straszliwych al-

99 Karnował wenecki 
F l u s s o l i n i i H i t f l e r w M a s S c u caeer-

99 

I ^ sprawie AUSTRJI stwierdzono 
punktów widzenia na zagad-

* niepodległości Austrji. Opierając 
Podstawie niepodległości Austrji, 

1 Mussolini uznali potrzebę uspO-
i normalizacji stosunków w Au-

Gdyby jednak w drodze nOrmal-
tyborów doszli do władzy w Au-

a arodowi socjaliści, wówczas iakt mel>Jfi L t 0 9 t a , by uznany za normalny. — Z le&0'jHft hl' " ' ^ Y ' wymogiem normalizacji i 
« y ^pif* pienia, będzie zaprzestanie zaima-
^c.y J |<! 'erorystycznych w Austrji, 

' ' i L V a w y SOWIETÓW I DALE­
KA WSCHODU nie były podobno te 

specjalnych rozważań. Zgodzono i pols**' 
miast co do zasady, że pokój bę-

jJ^e j i silniej zabezpieczony, dzię-
j;j02umieniQm natury, ogólnej, niż 

układom ' 

Era 
«raflO 

i blokom regjonalnym. 
sierdzono, że rozmowy Muśsoli-

* Hitlerem, które będą mogły być 
vJA(jUowane w przyszłości, dzięki za-

od 1 ' !^) 1 ° s o b i 6 t e j znajomości między sze-
Df^tdów, nie tą absolutnie skierowa 
^ e ciwko komukolwiek. 

opinjl z kół niemieckich, wi-

ile 

i c e p r 0 " 
iskŁ 

ty" 

Wenecja, 15 czerwca. 
(Pat) — Dzień czwartkowy pobytu 

kanclerza Hitlera w Wenecii zakończony 
został wspaniałym koncertem na dzie­
dzińcu Pałacu Dożów. Orkiestra, złożo­
na ze 120 muzyków, wykonała przy 
udziale najlepszych solistów, szereg 
fragmentów oper Verdiego i Rossiniego. 
Druga część programu poświęcona była 
muzyce wagnerowskiej. 

Starożytny dziedziniec Pałacu Dożów 
oświetlony był silnemi reflektorami. - -
Równocześnie iluminowane było miasto. 
Gdy po koncercie, na zewnętrznym bal­
konie Pałacu Dożów, ukazał się koło pół 
nocy, Mussolini w towarzystwie Hitlera, 
na ściany pałacu rzucono 

czerwone światło reflektorów. 
Wielotysięczne tłumy wznosiły entu 

starać się 
politycznej, bez której 
skazane na zagłado. 

* * 

zjastyczne okrzyki na cześć szefa rządu rano. 

włoskiego, który pozdrowił ludność 
ukłonem faszystowskim. 

W piątek rano, Mussolini w towarzy­
stwie Hitlera przyjął wielką 
REWJĘ MŁODZIEŻY FASZYSTOW­

SKIEJ 
na placu św. Marka, udekorowanym 
sztandarami i flagami włoskiemi. Po re-
wji, kilkunastotysięczne tłumy zgotowa­
ły Mussoliniemu gorącą owację. 

Z placu św. Marka Hitler powrócił 
do Grand Hotelu, poczem udał się o go­
dzinie 10.30 na wystawę sztuki Biennale 

Śniadanie spożyli Hitler -i Mussolini w 
Golfclubie na Lido, gdzie w ciągu popo­
łudnia kontynuowane były rozmowy. — 
Popołudniu obaj dyktatorzy odbyli wy­
cieczkę motorówką. • 

Hitler odlatuje do Berlina w sobotę 

Skutki rozmów Mussoliniego z Hit­
lerem 

NIE DAŁY NA SIEBIE DŁUGO 
CZEKAĆ. 

Świadczy o tern doniesienie z Wiednia. 
„Reichspost" donosi z Berlina, że 

poseł Habicht usunięty został ze stano­
wiska inspektora krajowego narodowo-
sOcjalistycznej partji austriackiej. — 
Oprócz tego zostali usunięci także i in­
ni austrjaccy przywódcy narodowo-so. 
cjalistyczni. 

Powyższa wiadomość świadczy o tero. 
że batalję polityczną Hitler-Mussolini 

WYGRAŁ DYKTATOR WŁOSKI, 
gdyż jego punkt widzenia zwyciężył. 

Co za to Mussolini przyrzekł Hitle­
rowi? 

Pewną odpowiedź dają na to źródła 
paryskie: 

Paryż, 15 czerwca. 
(Pat) — ,,Le Matin" donosi z Rzymu, 

że podczas rozomy Mussoliniego z Hitle­
rem, osiągnięto porozumienie cO do pla­
nu politycznego w ramach „paktu czte­
rech". Plan ten zostanie przedstawiony 
min. Barthou". 

A więc Pakt Czterech odżywa!.., 

MIN 60EB1SELS KRAKOwwlE 
P o z w i e d z e n i u m i a s t a o d l e c i a ł o n w p r o s t d o B e r l l 

M i s t r z o s t w o ś w i a t a 
w s z a c h a c h 

otrzymał dr. Alechin. 
Berlin, 15 czerwca. 

W czwartek wieczorem, za 
„; S l«. w Berlinie, trwający od 10 

\ mecz szachowy o mistrzostwo 
p W f l l C Pomiędzy dotychczasowym mi-

^iiratwJirTte^ śy i ata, dr. Alechinem, a preten-
' *fWi\ d o tego tytułu Bogolubowem— 

tia °statnia partja meczu zakończyła 

•^lvewaź
 d o uzyskania zwycięstwa 

i J i c i a tytułu potrzeba było osiągnąć 
ya Punktów, to jest większość moż-

|'h ̂  ^nk tów z maximum 30, mają 

Kraków. 15 czerwca 
is-OziśTO^odi.fWSO- wyią-dawat na tflt^ 
nisku cywilnem w Cayżynach samolot 
..Marszałek Hindenburg", którym przy^ 
był minister Rzeszy dr. Goebbels wraz 
z grupą wyższych urzędników min. pro­
pagandy 1 dziennikarzy niemieckich. 

Na lotnisku powitali p. min. Goebbel­
sa: wiceminister spraw zagranicznych 
Szembek, minister pełnomocny Rzeszy 
niemieckiej v. Moltke, którzy udali się 
wczoraj pociągiem do Krakowa, w imie 
niu nieobecnego p. wojewody witał min. 
Goebbelsa wicewojewoda Walicki, pre­
zydent m. Krakowa, dr. Kaplicki. kon­
sul niemiecki w Krakowie Schillinger z zeum 

nadinspektorem konsulatu Krausem, 
, na dc:i W S. Z.i T;; n; i i u> k i. s t; i n i s Ui . i u) -. 
wiatowy krakowski dr. Wnęk, starosta 
iRr&dp.kJ EafoWSjO.C|»z PBedBtawifyełfiifl.ra, 
sy krakowskiej. 

Dziś przed południem min, propngan 
dy Rzeszy dr. Goebbels z wicemini­
strem spraw zagranicznych Szembe-
klcm. posłem niemieckim w Warszawie 
von Moltkem, wicewojewodą Walickim 
przedstawicielami ministerstwa propa­
gandy Rzeszy oraz przedstawicielami 
prasy niemieckiej zwiedził zabytk ; m. 
Krakowa: Zamek Królewski na Wawelu 

kanów. Ministrowi Goebbelsowi dorę­
czono .pięknie wykonany .na.nerganriui-
program zwiedzania m. Krakowa. Po 

^zwiedzeniu^zabytków Krakowa minister 
*p?ópagandy' Rzeszy udał^śfę1 do 'konsu­
latu niemieckiego, gdzie przyjął koloriję 
niemiecką. 

O godz. 15 po południu opuścił min. 
Goebels Kraków. Dr. Goębels wyjechał 
samochodem z Grand Hotelu na lotnisko 
w Czyżynach, gdzie zebrali się przedsta 
wiciele władz, którzy pożegnali ministra. 
Samolot niemieckie skierował się 
wprost do Berlina. Przez cały czas po-

katedrę, kościół Panny Marji. stary .bytu dr. Goebbelsa w Krakowie, pano-
gmach uniwersytetu Jagiellońskiego, mu [wał zupełny spokój, 

narodowe, kościół OO. Francisz-' 

Niewypłacalność—to szsntż! 
N i e m c y s a m e s p o w o d o w a ł y s w e b a n k r u c t w o p r z e z 

w e w n ę t r z n ą p o l i t y k ę i n f l a c y j n ą i a K c j ę a n t y ż y d o w s k ą . 

i\t K • MepLf0zcSraneimi partyj, tern samem 
$ V i ' * ?nt zdobywając 15 i pół punk-

ła ,lVn»ał nadal tytuł szachowego 

Londyn, 15 czerwca. 
Sprawa zawieszenia przez Niemcy 

spłaty długów zagranicznych emocjonuje 
w dalszym ciągu Europę, bodaj że wię­
cej, niż spotkanie Hitler-Mussolini. 

W Anglji, cała prasa ostro atakuje 
Niemcy za ogłoszenie moratorium w sto­
sunku do obsługi pożyczek Dawesa i 

,. Younga. Prasa czyni Niemcy wyłącznie 
' 1 odpowiedzialnymi za to mOratOrjum, 

rac m 
tem PJt 

v m P,V 
inist^ 

^Bogolubow uzyskał ̂ ^^^ZlW ^X 
«ynk u 10 i pół punktów 

J u d y t y w o j s k o w e 

s 
: fi 

Vt a c h 

V uchwalone we Francji. 
Paryż, 15 czerwca. 

lePutowanych przyjęła ustawę 
na obronę narodową: Upo-

c

n a do wydatkowania 1275 miljo 
K?*eń ^ dwuch nk dokończenie 
$ Pr/ . r o n n y c h granic państwa. — 
)Ntij ^Cto postanowienie o wyasy-
|J« ̂  8 6 5 miljn. na okres od 1934 do 
(y5|!eg0

Urządzenie magazynów paliwa 
w i na wzmocnienie sił lotni-

wały swą wewnętrzną politykę inflacyj 
ną Oraz swą akcją antyżydowską. Prasa 
domaga się od rządu brytyjskiego zasto­
sowania ostrych metod odwetowych. 

We Francji, nie tylko prasa żąda od- j Niemiec. —• Nadwyżka znacznie przekra 
wetu, ale i rząd zastanawia się nad za 
stosowaniem go... 

Sprawa rozpatrywana jest z technicz 
nego punktu widzenia. Wiadomości, iż 
Rzesza zamierza obsługiwać pożyczki 
Dawesa i Younga w dewizach niemiec­
kich, spotykają się z zastrzeżeniami, bo* 
wiem istnieją sposoby zmiany marek no 
franki, z których najprostszym wydaje 
się stworzenie clearingu francusko-nle-1 

mieckiego. Przy tej sposobności zwraca­
ją uwagę na to, że bilans wymiany han­
dlowej między Francją a Niemcami, 
przedstawia korzystne saldo na rzecz 

cza roczne raty, należne posiadaczom 
francuskim pożyczek Dawesa i Younga. 
Raty te nie przewyższają 180 .miljonów 
franków rocznie. Wystarczy potrącić 15 
procent z nadwyżki długów handlowych 
francuskich wobec Niemiec, przewyższa 
jących francuskie wierzytelności w sto. 
sunku do Rzeszy, by zapewnić w ten 9po 
sób obsługą pożyczki w obcych dewi­
zach dostarczanych przez Niemcy 

* * 

i m n a wzmocnienie 
; | v i v morskich. Wreszcie uchwalono 
SSie * wysokości 

; , ' l 5 t r 2 n

r ? ; e n m i wyekwipowania armii 
'•^Hj. 5 5 1 ' całość kredytów na obronę 

uchwalono 420 glosami prze-

980 milionów w 
przeprowadzenie 

Katastrofa lotnicza w Warszawie. 
Lotnik rumuński i p. Karszo-Siedlecka—ofiarami wypadku. 

'to 

W a r s z a w a , 15 czerwca. 
(Pat) — Dziś, zdarzył się wypadek 

lotniczy, którego ofiarą padł ks. Kon­
stanty Cantacuzenu, naczelnik wydziału 
sportowego lotnictwa rumuńskiego oraz 
znany lotnik rumuński, który przed kil­
ku dniami na swej awionetce przybył do 
Warszawy. Druga ofiarą wypadku jest p. 
Ewelina Karszo-Siedlecko. 

Przebieg wypadku był następujący: 
. w godzinach popołudniowych, ks. Can-
! tacuzenu wystartował na awjonetce z lot 
'niska na Okęciu, mając na samolocie ja-

Prasa francuska używa na Niemcach 
wiele wlezie!.... 

„Echo de Paris" pisze- „Przypomina 
to dziwnie ^antaż. Mówią nam: „Bierz* 
cie nasze towary, bo w przeciwnym ra­
zie nie zapłacimy za wasze towary, a 
do tego markę spotka katastrofa"... — 
Byłoby nonsensem ustępować przed po-
dobnemi manewrami. 

„Petit Parisien" pisze: „Niemcy 
zbroją się bardzo intensywnie, a nie pła 
cą długów. Skąd bankrut ma pieniądze 
na zakup surowców i materiałów któ-

ko pasażera, Ewelinę Karszo-Siedlecka. 
W chwili gdy aparat znajdował 6ię nad 
laskiem Marymonckim, z nieustalonej do 
tąd przyczyny, począł gwałtownie opo- . 
dać. — Według obserwacyj naocznych ] r y c h przeznaczenie nie ulega żadnej wąt 
świadków katastrofy, lotnik kiłkakrotnic 1 pliwoici? Niemcy wniosły do swego bud-
usiłował wyprostować aparat. Mimo tych j ż e t u dodatkowe sumy, przeznaczone na 
wysiłków, aparat jednak runął gwałtów-; wydatki wojskowe, stawiając niemiecki 
nie na łachę wiślaną. j budżet wojskowy na poziomie woiskowe 

P. Karszo-Siedlecka poniosła śmierć: go budżetu Francji. A propaganda nie-
na miejscu. Lotnik rumuński w stanie b. 1 miecka też kosztuje miljony, Tylko dłu-
ciężkim, przewieziony został do szpitala J gów nie płacą!..." 
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WOLNO NARZEKAĆ I KRYTYKOWAĆ! 
W Niemczech wolno tylko wierzyć, że wszystko dzieje się jaknaj-

lepiej. — A jednak fala niezadowolenia rośnie z dnia na dzień. 
Sensacyjny artykuł „Frankfurter Zeitung". 

Berlin, w czerwcu, i w krwi niemców. Tego narodowego zła 
Na ulicach Berlina grzmią orkiestry nie wyzbyły się również oddziały sztur 

i maszerują umundurowane • oddziały mowe, wśród których, według słów 
szturmowców, odprowadzane przez t łu- , Redera, w każdym oddziale znajduje 
my ciekawych i gawiedzi. To realizuje się po kilku niepowołanych krytyków, 
się now.i akcję... tym rasem akcję j - Nam nie wolno krytykować -

walki przeciwko „krytyce" pisze Reder - wolno nam tylko wie-
i temu podobnym, szkodliwym zjawis- rzyć,, że wszystko dzieje się dobrze. 
kom. 

Mówcy narodowo-socjaHstyczni kru 
szą kopje, wyklinając wszystkich, któ 

wiadomo, ostatnio „Frankfurter Zei­
tung" przeszła na własność, towarzys­
twa G- Farbenindustrie", stając się 
w ten sposób organem jednego z naj­
większych koncernów nietylko Niemiec 
lecz całego świata. I oto w artykule 
pod wspomnianym wyżej tytułem, wy­
suwa się oskarżenie panującego w 
Niemczech reżymu, iż jego polityka -do 
prowadziła do 

„wyrzucenia całych grup obywateli 
z życia społecznego". 

— Trzeba niszczyć szkodników — 
pisze autor artykułu — ale szkodników 
faktycznych. A tymczasem niszczy się 

Wspaniale i długotrwale 

orzeźwia. 

W towarzystwie i VlV? 
pracy, przy sporcie 
i zabawie. 

Wyrabiane całkowicie 
w Dziedzicach, Ślqok Cie** 
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Ale to sarkanie i niezadowolenie 
rośnie. Nawet wśród studentów niemiec 
kich, gdzie wpływy narodowo-socjali-

rzy ośmielają si<ę krytykować, którzy styczne są olbrzymie, już występują 
pod maską patrjotyzmu i wierności u- \ oznaki niezadowolenia, a co zatem idzie 
krywają nieufność do dzisiejszych wlad | nieposłuszeństwa. W szeregu miast by-
ców Niemiec. i ł y Wypadki;, gdy korporacje studenckie 

Ale cała ta kampania jest dość cie- [ wypowiedziały postuszeństwo-W Halle! ludzi, którzy chc'eliby uczciwie praco-
kawa z tego względu, że właściwie nie-' zlikwidowano wskutek tego korporację j wać dla państwa, tylko z powodów, po. 
wiadomo/ ; studencką „Borussia". które- przestęps- ! litycznych lub rasowych,, wyklucza się 

przeciwko komu jest skierowana. ' two polegało na tein, że kategorycznie Sch z ram społeczeństwa (Gemeitischaft) 
W tych dniach w Berlinie, na trzech rllmQwJla i ona skreślenia z listy swych chociaż państwo nie może >in zapropo-
placach równocześnie, mimo ulewnego 2złonków.'-t'ych. których drzewo genealo . uować innych możliwości, jak życie, w 
deszczu, odbywały się wiece przeciw- giczne •..zbrukane" zostało kr\v>a ży- granicach tego państwa,, 
ko „krytykom". Cała plejada wybit- dowśką. Rektor uniwersytetu w liei-r ! : A po' ;tym wstępie, autor czyni nie-
nych mówców rzucała gromy oburzę- delbergu • .zlikwidował korporację stu- s-odżiewąny wypadek- Bierze w. Obro­
nią na ludzi, którzy podrywają zaufanie dehłJką--'.,WandaIja" za wyraźny kieru- jiclyćJów i członków starych paftyjpo-
do przywódców Trzeciej Rzeszy. Ale ndk' opozycyjny wobec szeregu zarżą- litycznych, pisząc, iż wśród wszystkich 
zarówno w ich mowach, jak i w spra- dzefrpartji narodowo-socjalistycznej. W prsrtyj, warstw społecznych,, narodów i 
wozdaniach prasowych nie wspomnia- Tubi.ngen rozwiązano korporację — rcś'znajdują sie ludzie przyzwoipi i :n'e- . 
no ani jednem słowem, : „Siiewja". • w skład której wchodzili przyzwoici, pożyteczni'i szkodliwi. Au- ; 

kto jest właściwie tym szkodnikiem, przedstawiciele arystokratycznej mło. tor zarzuca TańsłWu. iż niesłusznie.obe-. 
kto ośmiela się krytykować i siać nie- dzieży j;;któr"ej członkiem - filistrem był , szło się z żydami' i_domaga ' się-wręcz i * 
zadowolenie. Jest to więc jakaś walka obe 
z anonimowcami, walka z groźnym von 
wrogiem, którego się nie zna i czyje- ti'e zgoizMa się ona na skreślenie dwóch 
go imienia nie można nazwać. Taka członków., nżnenlonych z żydówkami. 
akcja jest bardzo charakterystyczna dla Codziennie' niemal prasa niemiecka lej grupie społecznej, kfóra może dużo którzy; bez wyjątku wszyscy, WCSĄ 
wyjaśnienia wielu rzeczy, rozgrywają- donosi o rozwiązaniu organizacyj mło- Jobrcgo zdziałać ula odbudowy dobro-j klapie swastykę, a narzekają n5lC|enc1' 
cych się w chwili obecnej w Niemczech dzieży katolickiej, o zamykaniu dzień-! bytu Rzeszy Niemieckiej. j l iwie przy szklance piwa, czy 
Narodowy socjalizm niemiecki musi, uftów zarówno katolickich jak i ewan-! I w końcu „Frankfurter Zeitung" niechcący wykonywać 100-proce>5j' 
być aktywny, by usprawiedliwić swe j gielickich, a nawet świeckich. Walka' domaga się prawa samodzielnego my- j nakazów teorji rasistycznej, czy Jp\ 
istnienie- Walkę z socjalistami i komu-{z „krytyką i nieposłuszeństwem" wzra-1 ślenia i krytyki, twierdząc, iż jest to^ cie ^j^jCTa.ń^two, które, wprLf? 
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;?nv minister spraw zagranicznych, j przywrócenia 'm pełnych praw polifycz Kto zagraża ;obecnemu r e ż y r n 0 ^ " 
i Neurąth. ponieważ nych i obywatelskich. I Niemczech? Czyżby duchowni 

t — Wyeliminujcie z pośród nich lu- 'cy , którzy domagają'się tyDko 'P.p 
dzi szkodliwych, ale zwróćcie prawa ca \— ochrony kościoła? Czy urz?0 

^s tawić 

it 4 ' 6 ' 7 

Cdać do, 
?!e tożsa: 

ter 
j W i c P i 

nistarrfl jdz przeprowadzono, walkę t^sta. a to-jesr wyrrfOwnym dowotlem, że j jedyna,-drogjT t f„tonslru1«;v^el. tyspól-
żydałni - tówniei .^ ie możnav4e^ttatasp<* f 
cząć na laurach. Więc prowadzi się no. 
wą walkę, z anonimowymi krytykami. 

„Der S. A- Mann". °rgan sztabu głów 

krytyka. 
W ..Frankfurter Zeitung" z dnia 10 

czerwca ukajał się artykuł p. t. ..Den­
nego bojówek narodowo - socjalistycz- ken — eine tiberraschung?", co w wol 
nych, w numerze z 9 czerwca b. r. pi- , nym przekładzie brzmi ..Czy myślenie 
sze o tej walce z krytykami i w pierw-'. jest przestępstwem?", napisany tak 
szym_ rzędzie atakuje 

niezadowolonych w łonie S. A. 
Autor artykułu. Rolf Reder, Pisze, że 

śmiało, jalk już dawno nikt nie ośmieli! 
się pisać w Trzeciej Rzeszy. A artykuł 

! ten jest jeszcze jednym dowodem ros-

pj)8e.y"-i» pobhi«sfenilP> 
go.i kulturalnego. 

Artykuł, nieskonfiskowany. wywarł 
w Niemczech wielkie wrażenie- To już 

niezadowolone jest z tych czy J J> 
rzed#^iiWef^fflUw»/4«*<>powiada 
utrzymaniem reżymu? ^ Ą 

Czego, a właściwie kogo obą*>i)i 
reżym,, chcący karać niezadoW 

nie tylko walka o prawo krytyki, ale : Dlaczego nie wymienia przeciwn1^!)' 
czyżby zapowiedź odwrotu? | Ciekawe, czy nie kryją się , ' " „ / ' 

Ale z tern' narazje wystąpił tylko sze przyczyny. Czy'dlatego ni*-w 

gderanie (mekkern) jest niemieckiem na! nącego niezadowolenia, tym razem w 

jeden d'ziennik. Pozostała i>rasa naro-jwa się imienia "przeciwnika, P°]\q>\ 
dowc-socjalistyczna w dalszym ciągu . według urzędowych wersyj, jest 
bije na alarm i domaga się 

kary na ludzi niezadowolonych. 
dawno zlikwidowany. Rozwój °f[ j I 
wypadków w Niemczech^ może D-.(f' 

rodowem złem, tkwiącem już setki lat kolach przemysłu i mieszczaństwa. Jak-W jakim celu prowadzi się tę akcję? świata bardzo interesujący. 

CLAUDE PEYEL 

B e z w z g l ę d n a szczerość . 
będziesz mi mówiła zawsze wsystko, 
że niczego nigdy przede mną nie zata­
isz?... 

Była wonna i cicha noc lipcowa. Na 

ło barwne, zajmujące 1 nadające się do podobny wypadek. Konduktor, ^'ił 
tego, by o niem długo i szeroko <~>po-1 uczynił Albert tego rodzaju uW^| jjjlj 
wiadać. | parł z całą stanowczością, że j,y 

I istotnie opowiadania Alberta by ły , iii.esi-j.y na tej linjj wypadkv ai-, ' ; 

zawsze 'nteresujące: tchnęły z nich sze' Kontroler również to p o t w i e r d z i 
rokie horyzonty i wiele w nich było bert przyszedł do domu z moĉ J 

h. I stanowieniem wyjaśnienia całej s- jb rzeczy dla Żakliny nieznanych. 
A pani Derval? — Opowiadała mę- Ale właśnie 

wyjaśnienie 
Zaklina poczęła 

„ Jak się ożenisz — to się odmie-
nisz" — powiada przysłowie. Albert 
Derval jeszcze wtedy, gdy był w pierw­
szych dniach narzeczeństwa z Zaklina 
— powiedział sobie, że właśnie się nie 
odmieni- Pozostanie wierny swym ide-, , 
ałom i swym zasadom i przedewszyst- niem. Niekiedy przez ciemną, w j sadzo-j kupiła pastę do podłogi i że służąca i na ulicy. , u/ koło niej rzuci 
kiem — i na to kładł Deryal nacisk i ną cekinami gwiazd kopułę nieba prze- nie ma pojęcia o prasowaniu. Potem.; 'JłCdy człow-ek pod samocno-i-

1 Zaklina — była pierwsza na 1 

granatowym czarnym prawie firmamen' żowi o tern, że przed obiadem dzwoniła pierwsza opowiadać o zamachu 
Pozostanie wierny swym ide-j cie lśniły gwiazdy jasnem, złotem lśnię- J mama, że była dostawczym mleka, żc, czym, jakiego była tegodnia śvv- y 
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zawsze będzie wobec, biegła złota rakieta: gwiazda spadająca opowiadała o swym spacerze popolu największy 
swej żony szczery i nigdy niczego 
przed nią nie zatai. 

Tylko w ten sposób widział Albert 
rację bytu dla swego i dla każdego mał 
żeństwa. Przyjaźń prawdziwa i nie­
rozerwalna — powinna łączyć małżon­
ków. Czy prawdziwa przyjaźń nie po­
lega na tern, że przyjaciele zwierzają 
się sobie ze wszystkiego — z każdej 
najbłahszej choćby myśli, z każdego 
westchnienia i z każdego, choćby naj­
bardziej przelotnego wrażenia?... Al­
bert na te wszystkie pytania miał od­
powiedź w postaci jednego, zdecydowa 
nego „tak". I od tego „tak" postano­
wił nie odstępować. 

W długie letnie wieczory, gdy Albert 
przyjeżdżał do Żakliny na wieś, gdzie 
przebywała z rodzicami i młodszem ro­
dzeństwem — wykładał jej tę jak się 
wyrażał „teorję pożycia małżeńskiego". 

— Widzisz, mówił, — wszystkie ślu 
, by, jakie sobie wobec Boga i wobec lu­
dzi składają nawzajem małżonkowie, są 
niczem, jeśli ten jeden ślub, którego ani 
kapłan, ani urzędnik nie wymaga, nie 
zostaje dopełniony. Bezwzględna szeze 
rość. Bezwzględne zaufanie wzajemne. 
Oto chodzi. Czy przyrzekasz mi, że 

mignęła pomiędzy swemi siostrzyeami 
i. zgasła- , W krzakach parku coś za­
kwiliło, coś zawołało od czasu do cza­
su... Czuli się mali i jakby zupełnie zda­
ni jedno, na. drugie w obliczu tej nocy 
letniej i tego letniego nieba. 

Dłoń Żakliny spoczęła na jego dłoni. 
Ujęła go pod ramię. Przytuliła się do 
niego. 

— Przyrzekam ci, przyrzekam. ! je­
stem szczęśliwa, że ty mi to proponu­
jesz. Bo ja tak byłam zazdrosna o twe 
je myśli... 

Tej nocy wonnej mocniej może niż 
kiedykolwiek czuli, że z chwilą, jrdy 
zamieszkają pod jednym dachem, do­
pełni się ich szczęście i. ziszczą się ich 
marzenia. . 

Rychło potem pobrali się. 
Deryal był wyższym urzędnikiem 

dniowym. Albert słuchał lej. opowia­
dań z cierpliwością,, ale — Zaklina czu­
ła to — bez.zainteresowania. Pytał się 
jej wprawdzie: „Jaką drogą szłaś do-
mamy" albo: „Co powiedział krawiec" 
— Jednak Zaklina zdawała sobie do­
skonale sprawę, że mąż stawia jej to 
pytania tylko przez grzeczność. Nie 

I interesowało go wcale, co powiedział 
1 krawiec szyjący płaszcz dla pani Der­

yal, .ani którą z dwuch możliwych dróg 
wybrała jego żona, by odbyć codzien­
ną niema! przechadzkę do swej matki. 
Po tych pytaniach zwykle następowało 
jeszcze jedno: 

— Czyś mi aby powiedziała wszy­
stko? Czyś niczego ukryła przedemną? 

Krótkiem „nie" kończyła się ich co­
dzienna wzajemna spowiedź. 

Pierwszy raz Albert zachwiał się w 

pierwsza na "• a 
Widziała go. jak broczył krwią ; 
w głowic. 

•Po trzech dniach nowa °P°.W^4 
go rodzaju. Po tygodniu znów i a, ^ 
padek. Same wypadki, same zd' ̂  f, 
nadzwyczajne. Albert sprawdza'̂  ,Ą 
licji, dzwonił do redakcji dzi 
nic podobnego 
szał. 

Zaklina kłamała. 

Nikt o niczem ni" 

Okłamy^f '?J 
niewątpliwie dlatego, by zataić 
dlań bolesną, może nawet upok''1' 
prawdę. 

Wreszcie Albert uznał, że L * ffl 
rozprawę z żoną. Już od prpi? 0Ą 
wrócił z biura zwrócił się do nic) ^ 

— Dlaczego mnie okłamujesz1 

Zaklina zalała się łzami. ., $ 
— Kłamałam, by urozmaić' \ 

łCl- fi: codzienne opowiadania. Prz£- i0 rj 
ministerstwa komunikacji- Organizo- bezwzględnej ufności, jaką miał dla żdy mój dzień jest tak podobny ((M 
wał turystykę.w kraju, rozpatrywał j swej żony, gdy przekonał się, że jod- przedniego. Chciałam cie z a " j * & 
najrozmaitsze projekty w tej dziedzi-'nak nie wszystko mu mówi albo, żc nie wać. chciałam byś mnie stucliavjjj 
nie, wydawał o nich opinje, czytywał wszystko cb mówi jest prawdą. Pqciąg ciekawieniem. Zmęczyła mnie- \f wiele pism zagranicznych, komuniko- kolei podziemnej, którym Albert wra- kuczyła mi okropnie ta bezw 
wał się z wielu wybitnemi osobistością n y — przed kilku dniami wydarzył ,się szczerość! 

— Albert długo nie mógł V mi w. kraju i zagranicą, od których dorożką. Albert przypomniał sobie, żt 
czerpał .doświadczenie lub których pro na tej Unji — według opowiadań ŻakR-iżony 
sił o wyjaśnienia. Zajęcie Deryala by- ny — przed kilku dinami wydarzył się' 
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Dtii Aliny, Benn. B.W.. 
Jutro Innocentego M. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.15 
10.58 
7.39 

23.01 
16.43 
8.36 
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iór rocznika 1913. 
Kto ma się stawić dziś. Ĵ i-ś. w sobotę, dnia 16 czerwca rb. 

C~ komisją poborową nr. 1 (Piotrków 
- • 7~ poprzeczna oficyna — parter), 

1 »ię stawić poborowi rocznika 1913 , czkali na terenie 11 komisariatu P. 
jj ̂ zwiskach na litery M. N, O. P. R. 
'•p.Sz, Ś., przed komisją poborową nr. 
'°trkowska 89 — poprzeczna oficy-

II piętro) winni się stawić poboro-^ Cznika 1913, którzy z powodu cho-Jl.kib innych ważnych przyczyn nie 
1 stawić się w poprzednio wyznaczo 

ł : terminach, a zamieszkaili na tere-
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatu. 

.Sjaszaijący się do przeglądu winni 
***ać dowód osobisty, lub zaświad-

p. !e tożsamości z fotografją, zaświad-
* l e rejestracji, kartę odroczenia służ 
Bûajskowej, świadectwo zawodowe i 
IjL p̂two szkolne. Na komisję należy KJawić punktualnie o godzinie 8 rano. 

Po kolei—z jednego rewolweru... 

Samobójstwo trzech uczniów 
s e m i n a r j u m nauczyc ie lsk iego w T a r n o w i e . — P r z y ­

czyną z łe pos tępy w nauce. 
Tarnów, 15 czerwca. 

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych miasto poruszone zostało wstrzą­
sającą wiadomością o zblorowem sa­
mobójstwie kilku uczniów mleisco\ye-
20 seminarjum nauczycielskiego >m. 
Andrzeja Śniadeckiego. 

Sprawozdawca nasz udał się na­
tychmiast na t. zw. Piaskówke i stwjer 
dził, że na bocznicy kolejowej, należą­
cej do cegielni Bracha, leżały obok sie­
bie 

TRZY NIERUCHOME CIAŁA. 
Jak się okazało, byli to trzej ucz-

Przymusowe lądowanie samolotu. 
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dorożkarskiego. Jodując szlachetnej zasadzie, iż 

^nv u w ' n ' e n otaczać opieką swych 
\ ijq5" Przyjaciół, jakiemi są. zwierzę-

Łódzkie Tow. Opieki nad 
organizuje w dniu 29 b. m 
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•f-.^s na najlepiej utrzymanego koniła 
jarsk iego. 

,hb]uCzegóły konkursu 
W, x n e j wiadomości. 
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wyśmienity pokarm 
dla niemowląt i dzieci.-
7CnoVi mączka ryżowa. 
iTĆrutU, cpsa, nicbiąńfiha 
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^ek?wy konkurs 

Wielki samolot, na którym wystartowali z Nowego Jorku amerykanin Pond 
włoch Sabelli, by osiągnąć bez lądowania Rzym — zmuszony był wylądować 

w Irlandifi wskutek defektu w baku z benzyną. 

niowie 3-go kursu seminarium nauczy­
cielskiego, Stanisław Koncewicz, Emil 
Wojtulski | Tadeusz Zygmunt Szczer-
bak. Popełnili oni samobójstwo tym 
samym rewolwerem tvDU Brow­
ning. Dwaj z nich, mianowicie Konce­
wicz i Wojtulski, którzy strzelili sobie 
w serce, ponieśli śmierć na miejscu, 
natomiast Szczerbak, który strzelił so­
bie w usta, przyczem kula utkwiła w 
czaszce — dawał jeszcze słabe oznaki 
życia. 

Po udzieleniu mu pierwszej pomo­
cy, przewieziono Szczerbaka natych­
miast do miejskiego szpitala. Stan je­
go jest beznadziejny. 

Jak stwierdziliśmy, wszyscy trzej 
przybyli wczoraj rano do seminarjum 
po świadectwa I byli Już z samego ra­
na w stanie podchmielonym. Po otrzy­
maniu świadectw, które wykazały sto­
pnie niedostateczne, młodzieńcy udali 
się na Plaskówkę. Mieli już przy sobie 
względnie nabyli po drodze butelkę 
wódki, którą na miejscu wypil i , poczem 
zdjęli marynarki, ułożyli sie na nich I 
kolejno popełnili samobójstwo. 

Na miejsce przybyła komisja sądo-
wo-Iekarska. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy. 

Samobójstwo trojga młodych ludzi 
wywołało w Tarnowie przygnębiające 
wrażenie. chora na wściekliznę 

intfymnssaujWKWin < im /.>•> »>. 

pokąsa ła l e k a r z a i p ie lęgn ia rkę .—Nieszczęś l iwe dziec­
k o z m a r ł o w s t rasznych męczarn iach . 

będą podane do 
Zgłoszenia do 

mogą być już składane do 
Towarzystwa, ul. Piotrkow­

i c - 85, tel. 128-03, od godziny 11-ej 
i od 17 do 19-ej. 

adka uczciwość. 
o godny zanotowania. 

Czciwość jest w dzisiejszych cza-
^•'rn rzadikiiem zjawiskiem, że fakt, 
\ ^ a ł miejsce wczoraj w Andrzejo-
&»iVas,u®uje przynajmniej na wymię­
t e 

kJ nr V c z esnych godzinach rannych 
L ^ b ^ 1 1 Pocztowego w Andrzejowie 
Szl n i eiak i p. Amdt. Spieszył się 
v $xvwi0 t e z p 0 z a l a t w i e n i u s w e l SP1"3" 

ktń^ 0 wyszedł, zostawiając portfel, 
Km m i a f 7 5 ( 1 z ? o t ych. 
V m z n a l a z i l w k i l 1 t a m i i n i u i t Później 

7 nuk poczty w Andrzejowiie, p. 
w ' 'a . nie wiedząc kto go zostawił, 

otyp
 R°dzinach popołudniowych na 

Nan ^^yoy? znów p. Amdt. zdener-
i podniecony. Oświadczył, że 

\ ^ "ortfel z większą sumą pieniędzy, 
?zyD .^dnalc pojęcia gdzie, i pytał, czy 
JW' n„ e t T 1 n ' e stało się to na poczcie. 
^ Drw Oondzla natychmiast wydał 

\ e m , W o ś ć K 0 d n a Podkreślenia, to też 
ją z całą satysfakcją. (i) 

P r o ^ , n o c V dyiuni ją nastęirrtiiące apteki: W* 

Z Warszawy donoszą: 
Wstrząsający wypadek śmierci małej 

dziewczynki na wściekliznę, wydarzył 
się w jednym ze szpitali warszawskich. 

13-letnia Czesława Rembkowiczówna 
zamieszkała na Pradze, pojechała przed 
miesiącem ze swym młodszym bracisz­
kiem do Zacisza do swych krewnych, — 
Gdy pewnego dnia szła drogą, napotka­
ła psa, który zrobił na niej dziwne wra­
żenie. Dziewczynka, chcąc go ułagodzić, 

wyciągnęła rękę i pogłaskała psa. 
Nie poskutkowało to — pies skoczył na 
dziewczynkę i 

ugryzł ją w wargę. 
Kiedy Czesia rzuciła się do ucieczki, 

pogonił za nią i zatopił kły w nodze, po­
wyżej kolana. 

Był to, jak się później okazało, 
wściekły pies, 

który w Zaciszu pogryzł również małego 
chłopca. Mieszkańcy Zacisza zabili psa, 
a chłopczyk, poddany natychmiastowe­
mu leczeniu wyzdrowiał. 

Niewiadomo, czy Czesia Rembkowi­
czówna wiedziała, że ugryzł ją wściekły 
pies, czy może nie orientowała się, jak 
straszne pociągnie to za sobą skutki, 
gdyż po powrocie do domu 
nie powiedziała o wypadku ani słowa 

matce. 
Zwierzyła 6ię tylko swej przyjaciółce, 
11-letniej córeczce sąsiadki, prosząc ją, 
aby nikomu o tem nie mówiła. Dziew­
czynka powtórzyła 6wej matce 6łowa 

Czesi i wówczas zwrócono się do p. 
Rembkowiczowej, aby 

dla pewności udała się do lekarza, 
tjdyż mógł to być wściekły pies. Matka 
Czesi zlekceważyła sobie te rady są­
siadki. 

Po miesiącu dopiero poczęły się oka­
zywać 
pierwsze objawy strasznej choroby. 

Dziewczynka zmieniła się, wzrok jej stał 
s'ę dziki, miała napady duszności i obja­
wy niepokoju. Znajomi przypomnieli mat 
ce Czesi o wypadku z psem, mówiąc, że 

Sezon kradzieży mieszkaniowych. 
Policja złapała dwuch zawodowych złodziei 

lXDOOOOOOeK2XDOOraGOOOOOOOOO 
Przy następstwach grypy 1 

a anginy znakomite rezultaty 
dają gorące kąpiele muło-

• we. Informacje: Dl Lichttn, 
Łódź. Piotrkowska 85. 

z&o (Nowomiejsika 15), S. Traw-
Kozińska 56), M. Rozembluma (Śród 

M, Bartoszewskiego (Piotrkowska 
Skwarczyńskiogo CKajtaa ftt), L 

(Rokicińaka 53). 

Mieszkanie kupca, Adolfa Rozen-
ewnjga przy ulicy Ewangelickiej Nr. 17 
było ubiegłej nocy widownia niezwykle 
zuchwałej kradzieży z włamaniem. 

Już onegdaj do mieszkania p. Ro-
zencwajga. pod jego nieobecność, przy­
szedł jakiś młody człowiek o dość po­
dejrzanym wyglądzie i zagadnął służą­
cą, czy i gdzie w tym domu mieszka 
niejaki Zakrzewski. 

Ta wizyta w mieszkaniu p. Rozem-
cwajga niewątpliwie miała na celu zapo­
znanie się z terenem. 

Wczoraj rano służąca p. RozencwaJ-
ga skonstatowała, że dom padł ofiarą 
włamywaczy. Zamek u drzwi był wy-

to są objawy wścieklizny. Wówczas do­
piero p. Remibkowiczowa zwróciła się o 
pomoc do lekarki. 

Dziewczynkę przewieziono do szpita­
la dziecinnego im. Karola i Marji, gdzie 
lekarze stwierdzili objawy wścieklizny. 
Stan biednej Czesi z godziny na godzinę 
pogarszał się. Objawy wścieklizny wy­
stępowały coraz mocniej. Przypadki 
duszności następowały coraz częściej, 
dziewczynka zdradzała niezwykłe przy­
gnębienie. Do badających ją lekarzy mó­
wiła wprost: „Ja wiem, że nie jestem d° 
życia, ale co ja jestem tema winna". 

Postanowiono przesłać dziewczynkę 
do kliniki psychiatrycznej, celem podda­
nia ściślejszemu badaniu. Było to zale­
dwie po jednym dniu pobytu w szpitalu 
dziecinnym. Dziewczynka już posiadała 

bardzo rozwiniętą chorobę. 
Nie chciała się umyć, czując wodowstręt 
a kiedy chciano ją ubierać, nie pozwoliła 
na to. 

W czasie szamotania się 
dziewczynka ugryzła jednego z lekarzy 

w rękę. 

łamany, w mieszkaniu brakowało co 
najcenniejszych przedmiotów, łącznej 
wartości 5 tysięcy zotych. 

Na podstawie rysopisu, jaki podała I Wykazywała przy tych zapasach nie-
słuźąca, udało się władzom w rekordo-1 zwykłą siłę, chociaż przez kilka godzin 
wo krótkim cęasie ująć sprawców tej 
zuchwałej kradzieży. 

W godzifiach południowych areszto­
wani zostali dwaj znani policji złodzie­
je, Józef Kaczmarek i Alojzy Oaza. — 
W Kaczmarku poznała służąca owego 
mężczyznę, który dnia poprzedniego tak 
ciekawie i natrętnie rozglądał się po 
mieszkaniu. 

Kaczmarek i Oaza zostaW osadzeni 
w więzieniu. (gr) 

Myjcie ręce prze? heniem!!! 

nic nie miała w ustach, ponieważ me 
chciała przyjmować pokarmu. 

Skrępowaną siłą przewieziono karet 
ką do kliniki psychiatrycznej, gdzie za­
chowywała się jeszcze bardziej niespo­
kojnie, mocując się z pielęgniarkami i z 
posługaczkami. Jedną z pielęgniarek Cze 
sia w kilku miejscach pogryzła. 

Wszystkie zabiegi lekarzy okazały 
się bezskuteczne. Nieszczęśliwe dziecko 
w sirasznych atakach duszności i w mę­
czarniach, w kilka godzin później zmarło 

Pokąsany lekarz i pielęgniarka pod. 
dali się natychmiastowej kuracji pasteu-
rowskiej. 
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Wyrazy głębokiego współczucia kie­
rowniczce szkoły 144-ej p. Gabrieli Pet-
tynowej z powodu zgonu Jel matki 

Rea lny Ro t l e w i 
składa 

PERSONEL SZKOŁY 144-EJ. 

Dział oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

K o m u n i k a t Nr. 41 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 15 czerwca 1934 r. 
1) Weryfikuje 6ię następujące zawody o mi­

strzostwo klasy „A" na VDK 1934-
Mikabi — Kaliski Klub Sportowy w dniu 

31.5. 1931 r. 22 i po 1 pikt. dla obu drużyn. 
W.K.S. — Widzewska Manufaktura w dn. 

31.5. b. r. 1:0 i 2 pkt. dla W.K.S. 
S.K.S. — Ł K.S. Ib w dniu 31.5 b r. 2:1 

I 2 punkty dla S.K.S. , ' 
Ł.T.S.G. — Hakoah w dn. 31.5 b\ r. I 2 pkt 
dla Ł. T. S. G. 

Uniom Touring —- Widzew w dniu 31.5. b r 
5:3 i 2 punkty dla U. T. 

Hakoah — Widzew w do. 2.6, 1934 r. 3:1 
i 2 punk-ty dla H.ikoah. 

Wiima — Kaliolti Klub Sportowy w dniu 
3.6 1934 r. 3K) i 2 pkt. dla Wima 

W.K.S. — Ł.K.S. Ib w dniu 3.6 b. r 4:0 
i 2 rJkt. dla W.K.S 

SK.S. — Makabl w da. 3.6 b. r. 5:1 i 2 
punkty dla S.K.S. 

Ł.T.S.G. —» Unjon Touring w dn. 3.6. b. r. 
2:2 : po 1 punkcie dla obu drużyn. 

2) Weryfikuje się następujące aawody o mi­
si rzos.'.v.'o klasy „B" (grupa rezerw klubów 
klasy „A"): 

Widzew I I — Union Touring W w dn. 31.5 
1934 r. 4:1 i 2 pkt. dla Widzewa I I . 

Ł.K.S- I I — S.K.S. I I w dniu 31 5 b. r. 5:1 
i 2 pkt. dla Ł.K.S. I I . 

W ;ma I I — W K.S. I I w dn. 31.5 b. r. 5:2 
I 2 punlkity dla Wima II. 

Ł.T.S.G. I I — Heikoah I I w dn. 31.5 b. r. 
3:0 walkoycr i 2 pkt. dla Ł.T.S.G. I I z powodu 
nic*'?• wlenia się drużyny Hakoah I I . 

H*k©a& I I — Widzew U w dn. 2&. 1934 r 
1:1 i po 1 punkcie dla obu drużyn. 

Union Tourjng I I — Ł.T.S.G. I I v/ dniu 3.6 
1934 r. 4:2 i 2 pkt. dla U T. I I . 

ł,.K,Jv.H< — WtK.&.i I I w dniuiaaAn lftM r. 
2:1 i 2 pkt dla Ł.K.S. I I . 

SK.S. I I — Makabi D w dniu 3.6. .J934'n 
5:1 i 2 pkt. dla S.K.S. \1, . 

m* . * 
1 Wzy w a się do W.G. 1 D. na środę, dnaa 

2o6 b. r., fodz. 19-ta. zawodnika. Korna Leona 
vel T?ih (Makabi Łódź). 

2. Wzywa się do W.G. 1 D. na środę, dnia 
20.6 h r., godz. 17.30, kapitana I-ej drużyny 
ł-.T.S.O. 7. zaw 16w w dniu 27.5. b. r. oraz kie­
rownika rskoji p. n. tefloż klubu 

Wrocław—Ł6ćt 8:8. 
Wrocław. 15 czerwca. 

Odbyte dzisiaj wieczorem między­
miastowe spotkanie bokserskie Łódź— 
Wrocław zakończyło sie po interesują­
cym przebiegu wynikiem nierozstrzy­
gniętym 8:8. 

W poszczególnych walkach uzyska 
no następujące wyniki: Pawlak zremi­
sował z Stenclem. Bicer I uleg? na punk 
ty Minerowi. Wożniakiewicz /remiso­
wa? / Bjtnerem. Taborek wygra? na 
punkty z Schwarzem. Banasiak poko­
nał również na punkty Naschwitza. Kio 
das uległ na punkty Kreisowi i wresz­
cie K>enc przegrał przez techniczne k. 
o. dn Kozubka. 

StuJjon na którym odbyło się spot­
kanie udeKornwany był flagami o bar­
wach pol?k'.ch. 

Szczegółowe sprawozdanie z po-
wyżs*ego spotkania przyniesie dzis lej 
s?y „Express". 

Dzisiejsze imprezy sportowe. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

Lodzi-cały szereg imprez sportowych, 
z których na pierwszy plan wysuwają 
sie mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu 
Rozpoczną się one o godz. 16-ej na sta­
dionie WIMY. 

Pozatem odbędzie się w dniu dzi­
siejszym kilka imprez piłkarskich, z 
których najejekawiej zapowiada się 
mecz o mistrzostwo klasy A Turyści— 
Makkabi. 

Spotkanie rozegrane zostanie o godz 
17.30 na boisku przy ulicy Wodnej. 

* 
Głogowski I Frontczak, doskonali 

piłkarze Widzewa powołani zostaną w 
najbliższym czasie do służby wojsko­
wej. Głogowski prawdopodobnie otrzy­
ma przydział do Warszawy i grać bę­
dzie w Legji 

W e w s z y s t k i c h k r a j a c h E u r o p y o r g a n i z o w a n a fest 
akc ja w o b r o n i e skazanego na śm ie rć Stawskiego* 
Proces w sprawie zabójstwa sjoni 

sty-socjalisty dr. Arlosoroffa w Palesty­
nie stał się już dziś głośny .na całym 
świecie. W Palestynie proces ten wy­
wołał ostre tarcia w ionie tamtejszego 
społeczeństwa, a ogłoszony wyrok 
śmierci zaognił bardziej jeszcze sytua­
cję. Ale proces Stawskiego i Rosen-
blata wywołał ogromne zainteresowa­
nie również wśród tych, którzy z Pale-

wy nie ujawniły faktycznego sprawcy 
zbrodni. 

Jak wiadomo, polityczni przyjaciele 
zamordowanego dr. Arlosoroffa utrzy­
mywali od samego początku, że zbro­
dnia miała charakter politycznej zemsty 

( i że sprawcami zabójstwa sq wrogowie 
polityczni zamordowanego, a mianowi­
cie — rewizjoniści. 

Rewizjoniści natomiast z wielkicm 

wydarzyła się na cichem w y ^ r

n e f 0 . 
Tel-AWiwu. była żona.zamordowa'^ 
Wedle jej mniemania zabójcami są ^ 
robotnicy-rewizjonłśoi — Stawski i 
senblat. . i ; | 

tyhitic 

styną nie mają nic wspólnego. Bo. spra j oburzeniem odrzucała to oskarżenie. 
wę Stawskiego nazywa się już dzisiaj! Policja angielska, mająca porachunki o-
„drugim procesem Dreyfusa"- i sobiste z rewizjonistami, będącymi prze 

Nie ulega wątpliwości, że ogłoszony' ciwnikami stosunków, panujących obe-
wyrok śmierci na Stawskiego nie wy- cnie w Palestynie, skierowała śledztwo 
jaśni samej sprawy zabójstwa, albo-' przeciwko nim. . . . , , 
wiem ani śledztwo, ani przewód sądo- Jedynym świadkiem zbro 

Wszystkim przyjaciołom 
drogim nam zwłokom 

i znajomym, którzy tak licznie oddali ostatnia posługę 

B. P. 

Markusa Rzepkou/icza 
odprowadzając je w dniu 14 b. m., na miejsce wiecznego spoczynku, robotnikom 
i majstrom firmy „Rzepkowicz 1 Monczki" oraz Tow. „Chesed-Weemes" — składają 
z głębi zbolałych serc serdeczne Bóg zapiać 

ŻONA I DZIECI. 

W niedziele, dn. 17 czerwca r. b. o godzinie 11 I pół przed pol. odbędzie się 
w Synagodze Domu Sierot, Północna 38 nabożeństwo żałobne za 

TOBIASZA" PIK IEŁHEOO 
na które wszystkichJjomu pamięć, o Zmarłym Jest droga, zaprasza 

ZARZĄD. 

Maks Baer mistrzem świata 
Włoch (Jarnera pokonany w l l -e| rundzie przez k. o. 

Nowy Jork, 15 czerwca 
W nocy z czwartku na piątek wed­

ług czasu europejskiego rozegrany zo­
stał w Nowym Jorku na wielkim sta­
dionie Madison Square mecz bokserski 
o mistrzostwo świata między dotych­
czasowym mistrzem świata wlochem 
Primo Carnera a zwycięzcą Schmelinga 
amerykatiinem Maksem Baerem. 

Spotkanie wywołało olbrzymie za­
interesowanie i na stadjome zjawiło się 
około 60 tysięcy widzów. 

Od pierwszej rundy zaznacza się lek 
ka przewaga Baera, który jest znacz­
nie szybszy i techniczine o klasę lepiej 

Carnery zaawansowany od olbrzyma 
Ciosy Carnery Wobec wielkiej ruchli-i prasa amerykańska podkreśla 
wości amerykanina trafiały przeważnie! kiem zadowoleniem. 

w próżnię, natomiast Baer lewemi pro-
stemi często trafiał Carnerę. 

Począwszy od ósmei rundy Camera 
zaczął słabnąć i jego ciosy nie miały 
już znaczenia. Baer zdwoił teraz tem­
po i doprowadził Carnerę do opłakane­
go stanu- W 11-ej rundzie wobec zu­
pełnego wyczerpania Carnery sędzia 
przerwał walkę ogłaszając Baera mi­
strzem świata wszystkich wag. 

Nowemu mistrzowi zgotowała re­
kordowo zebrana publiczność (60 tys.) 
burzliwe owacje. 

Zaznaczyć należy, że po czterech 
latach przerwy tytuł mistrza świata w 
boksie wrócił znów do Ameryki, co 

z wiel-

W (utrzelszym numerze 

PANORAMY* 
która będzie dołączona bezpłatnie do niedzielne] „Republiki'* 

u k a z a s ie m . l it* 
nasfepuiaca a r t y k u ł y * 
KRACH NA RYNKU TEATRALNYM 
WYSTAWA FOTOGRAFIKI SOWIECKIEJ 
B. W. M. - BANK WYPŁAT MIĘDZYNARODOWYCH 
NAJNOWSZE ZDOBYCZE W BADANIACH KRWI 
DZIECI RYSUJĄ.... 
PRZED PLEBISCYTEM W ZAGŁĘBIU SAARY 
KRÓL CYGANÓW I JEGO RELIKWJE 

. , c » i v mim 
a b y C ^ N w c y 

nakże poszlaki przeciwko dzieniK* ^ Wiero wsk 

Było rzeczą wykluczoną, aby A\ 
dzie działali z własnej i n i c ja tywy . i^V j"" v y • 
szukano więc również ich prowo«jŁ «mczech 

._ti a - i , j^, D ira. ^ r % ) W j e i e w osobie dziennikarza Achimeira-

wi były tak nikłe, że sąd uwolm' 
nie wysłuchując nawet mowy ° D r ° tak " n a s 

Na ławie oskarżonych P?„Vr*lwłać r 
więc Stawski 1 Rosenblat. 
stawili swe alibi. Zwłaszcza 

Obai$* 
ze krytycznego ^ f l j t ^ u i a . n 

s k a ^ l S N i się oc przebywał w Jerozolimie i wskaże "j, 
tel, w którym spal. Właściciel »J 
potwierdził całkowicie jego 
Widziano go tam wieczorem, gdy % 
wał sie na spoczynek i następnej 
zrana. gdy wychodził z hotelu. ^ 0 j » 
niewiadomo dlaczego — doszedł 

row 
saniyc 
trudno 

!rzył 

ami nie 

nie mc 
'schenru tVi 

Wedzj moi 
^le dems 

C z y s t a . 
N y , dr. C 
, 'V okóln! 
?3cy zaleć 

różne , 
L l̂niku ty 

stanie, 

uicwiauuiuu m;ic/uv,d — uua*--.-yjO' 
wniosku, że Stawski w nocy P j ^ 

& mu opuścił hotel i autem udał się 
B Awiwu, by zamordować dr- An° ^ 

1 fa, a następnie tem samym ar.tefli ^ 
cłł, .przez nikogo niespostrzeżoW' 
hotelu w Jerozolimie. :1 

Auta me ' odnaleziono, ś w i a * ^ 
którzy widzieliby go w aucie, r . A[|ir 
nie było. Jakkolwiek sama pa'11 ̂ 4 
soroff stwierdza, że Stawski n a p

r t , #Ł ' v Pytanie, 
nie był tym. który strzelił do Jci J M R „| e m o ż 

gdyż on —. wedle jej zeznań — *.. " f n„___1 . 
tylko latarkę, podczas gdv ^ t r ' \ ^ ' 
go towarzysz. Stawski mimo to 
ny został na karę śmierci, a R o s e 

został uniewinniony. . f 
Dlaczego sąd nie skazał Rose" . 

Sekcja zwłok dr. Arlosoroffa wy* 
że kula przeszła przez brzuch z P 
strony ku-- lewe}.- Jeżeli z b r o d n i a ^ 
naprzeciw swej ofiary — jak t ^ f 
wdowa —• to zbrodnie tę mógł Py--

'A 

tylko mańkut, a Rosenblat mar) 
nie Jest... Lecz uwalniając 
Rosenblata I skazując Stawskie)?0'^' H 

od ^ 

angielski sam sobie zaprzeczył, 
ufał bowiem zeznaniom w d o w y ; ^ ' 
jednakowo obciąża Rosenblata i *yj 
skiego. A pani Arlosoroff była 1 

nym świadkiem zbrodni... 
Dr. Arlosoroff, żyjący jeszcze 

machu kilka godzin, nie chciał i'1;,.-^ 
wiedzieć na temat zabójców- W * 

^zestni 
;orem nie 
Jy uczestn 
fen ie , ] 
^wało. 
} -.tajnegt 
> w y c h ' ! 
.."Wlobywa 
L1, a mian 
\ znajduj 

akar 
.nansowy 
; r e l igijny( 
C° *alą si, 

vh 1 -ZWlS( 

6 bardz< 
czem 

drzecie 
l5>rka p, 

zku ź wyrokiem komentowany i c , 
meż fakt, że pani Arlosoroff nio 0

 g ipl'^' 
dziła swego męża, walczącego ^ 
talu ze śmiercią... ńskkr^ark 

Tak czy pwak - wyrok pal^ 'Ł ' 5 'N^Bal^ 
wywołał konsternację na całym ^ i f R 
cie. Mimo skazania na śmierć Statt

vV|j'« | | ^ 
go, zagadka mord,u nie została Vfiu' 
śniona. Pytanie — kto zabił dr. j * 1 

soroffa — pozostało bez odpovj|£ 

Dokąd póiść w l i e ł o r t ^ w 5 5 

JA 
TEATR MlEJSKli - Dziś o godz 

,,Zbrodn'a i kara" z Alekaandrem j 
wlcz«m. P™ 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa lS) : J 
8.30 wlecz, operetka „Nltouche"_ .,t»* 

TEATR LETNI (park Staszica): - Pr* e t l 

nła zawleczone. T)' I 
ŻYD, TEATR KAMERALNY (Al l jWLi t f 

Dzi* o godz. 9.30 „Rumunka" z Tur« 
D. Blumereld. $7 

TEATR ROZMAITOŚCI [CeRlclnl*na 
trzy przedstawienia: o 12, 4, 4.30 i 9"' i 

K l N A i 
CAŚINO: — „Nowa pleć". 
CASINO: — „Źle kochana" , .„~, 
GRAND KINO! - „Niewolnice dancing" 
MUZA: — „Arystokracja podosieml". 
ROXYj — „Ziemia pragnie". 
CAPITOL: — „Pllnui swego męża". 
CZARY: - ..Iskor". .. 
CORSO; — I „Bohaterski czyn". P 

naca kajuty okrętowej". 
PRZEDWIOŚNIE: - „Nie jeatem anloW" 
SŁOŃCE: - I. „Prom Zachodu". II. » 0 

wśród apaszów". 
RAKIETA: - ..Cslbl". 
SZTUKA: — „Bunt młodości". . 
PALĄCE: — „Życie bez jutra", 
METRO- — ..Noc Miłości". 
ADRIA: _ „Noc Miłości". 
OŚWIATOWY; — L „Trzy siostry' 

stepów". 

lrifc ; Pora 
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?w? a s nil 

\ i.. «.Qa 
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oebbels odpowiada napytania 
ttruftcja d f a m ó w c ó w n a r o d o i r o - § o c f o l i s < l f c x n i | c l i , w y ­

d a n a p r s e s i ń i n i § f e r s t > w o p r o p a g a n d o . 
^hitlerowskim ruchu, szerzą-1 — N i e widać Jeszcze skutków więk-] ŁOWI. 

przyznać, że mówca zasy 

*oln,Lj?f*yi 

rowowi 

ieira W 
ienf 

szerzą-
y * samych Niemczech, świad-
I trudności, jakie mają do po-

Jjówcy na zebraniach Ł wie-
lemczech. Przyrzekać można 

fftl u l t'erowskiego, bo wtedy każ-
wiele przed zapanowaniem 

„na słowo". Dziś mówca 
i musi 

baj PR^I 7 l i w i a ć rząd i bronić go przed > st8j5'l 1 niezadowolonych, 
wiecf^^^Pytują mówcę pytaniami, za-

Sad.. 

! T E M N , 
ITO\VL> 

i w ia 

!oset>>$ 

e t"i się od nieszczęsnego słów-

Ula J^zego..... 
Cj[ nie mogą sobie dać rady z 

^schenrufami". Oczywtlście, 
"edzj mogą być tylko demago-

. Ale demagogja nie może być 
C z y s t a . Dlatego też minister 

% dr. Goebbels, wydal 
okólnik dla mówców, 
zalecane przez rząd odpo­

cznę „drażliwe" pytania. 
Janiku tym mowa jest o tem, 

Pytanie, rzucone na wiecu lub 
°ie może pozostać bez odpo-

. Uczestnicy zebrania pod żąd­
ł e m nie powinni dopuścić do 
^•Uczestnik wiecu lub zebrania 
Irenie, Jakoby coś się przed 
Jwalo. 

r -.tajnego ponklnlka dla mów-
n V r * $ ' ł j ^ y c h ' " , wie .dobrze,, gdzie 

t ^ l ! /^obywatel i najbardziej ugnja 

— Nie widać jeszcze skutków więk­
szych zwycięstw gospodarczych. Sły­
szy się ciągle, i e oficjalna statystyka 
przecenia te zwycięstwa. 

— Gdzie się podziały narodowo-
socjalistyczne zasady w dziedzinie go­
spodarczej? Przecie mamy ciągle je­
szcze liberalistyczną gospodarkę! 

— Dawniejsze prawa chroniły ro­
botnika przed wyzyskiem pracodawcy. 
Dziś robotnicy w Niemczech zdani są 
na łaskę kapitalistów. 

— Zaprzepaściliście zupełnie spra­
wę eksportu! 

Pozatem na zebraniach 1 wiecach 
ludzie żalą się na zniesienie ustaw soc­
jalnych i kampanję przeciwko kościo 

łowi. 
Należy 

pany tylu skargami, niełatwo może zna 
leźć na nie właściwą odpowiedź. 
Wszystko zależy od przytomności u-
mysłu, która czasem może zawieść. 
Dlatego .też ministerstwo propagandy 
zaleca opieranie się nie na przytomno­
ści umysłu, lecz na pamięci i 
każe mówcom wyuczyć się na pamięć 

wszystkich odpowiedzi 
na typowe skargi j pytania. 

A więc na pytanie ,.dlaczego robot­
nicy w Niemczech tak mało zarabiają 
cierpiąc głód i nędzę", mówca wedle 
wskazówek ministerstwa propagandy 
winien odpowiedzieć: 

inan^:.;\ 

OD 
de** # 

wy. sy 
a 
,yła 

a mianowicie wszędzie!... W 
znajdujemy odpowiedzi na 
Pytania ze wszystkich dzie> 

| { " Skargj te dotyczą zarówno 
Snsowych, jak i gospodar-

; r e l 'gi jnych. 

KI 

esz J U Ż ł TY P O L O S 
O O WOLANOWA! 

PIOTRKOWSKA 11 
PIOTRKOWSKA 72 

PABJANICE.PL.DABROWSKIEGO 3 
ZAMIEJSCOWYM WYSYŁA sit NAIYCHMIAST 
PO UP«lEONIEM WPŁACENIU NALEŻNOŚCI 

P O T K O NA KONTO Ht 141795 

LODż: 

ała 
dr 

*alą się obecnie obywatele 
Cytujemy z okólnika kilka 

'.zwjschenrufów": 
° i Jom płac i stopa życiowa sto 
. 6 bardzo nisko. 
* czem polega narodowy-soc-
^ r z e c l e ciągle Jeszcze istnie­

j ą prywatna! 

— Nasz „FUhrer" sam wie dosko­
nale, i e poziom płac Jest jeszcze sto­
sunkowo niski. 

Nic więcej. Są to wprawdzie roz­
mówki „a la Ollendorf", ale nie szko­
dzi Fuhrer" wie i — na tem ko­
niec... W tej dziedzinie ministerstwo 
propagandy nie zaleca nawet żadnych 
obietnic... 

Klasyczna Jest odpowiedź dla tych, 
którzy narzekają na stosunki gospo­
darcze. 

I Odpowiedź ta brzmi: 
-— Nie należy sadzić według sytua­

cji w ciasnym kręgu własnych Intere­
sów, trosk i doświadczeń. Przy roz­
ważaniu sytuacji gospodarczej należy 
mieć na względzie całość! 

I co na to poradzić?... Brak odpo­
wiedzi jest czasem też odpowiedzią... 

Na skargę, dotyczącą braku ustaw 
socjalnych, ministerstwo propagandy 
przygotowało następującą odpowiedź: 

— Państwo narodowo - socjalisty­
czne troszczy się Jednakowo o wszy­
stkich pracujących i chroń] ich przed 
wyzyskiem. Lepszej ochrony dla ro­
botnika niemieckiego niema nigdzie. 

Odpowiedź ta nie licuje jakoś z 
przyznaniem się „Fiihrera", że poziom 
plac jest jeszcze stosunkowo niski... 

Krótko i węzlowato brzmią również 
odpowiedzi w sprawie polityki handlo­
wej. 

— Nie należy traktować spadku 
eksportu zbyt tragicznie, gdyż Inne 
państwa mają te same zmartwienia... 

Tam. gdzie mówca nie może znaleźć 
żadnej odpowiedzi, . zaleca mu się na­
stępujące słowa: 

— Zresztą, narodowy - socjalizm 
sprawę tę załatwi, gdyż załatwić mu­
si ! 

s t U d o r y n 

Likwidacja „Błyskawicy" w Będzinie iSosnoicu 
Sosnowiec, 15 czerwca. 

W związku z likwidacją DARTJI na­
rodowych socjalistów na terenie całej 
Polski opieczętowały dziś władze poli­
cyjne lokale „Błyskawicy" w Sosnow­

cu 1 Będzinie. 
Jednocześnie zostały skonfiskowane 

wszystko druki i pieczecie znalezione 
w lokalach. 

n r i l 

„Ap. Kowa lsk i " 

w proszku usuwa P o t i W o n 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. K O P C I O W S K A 
przyjmuje: 

od 9—3 w domu przy ulicy 

G d a ń s k i e j 3 7 
tel. 232-55 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
(prey Oórnym Rynku). 

te* 

sh 
>r*e 

i 271. 

Ing"' 

* , ?°ranny" z dn. 11 czerwca 
tJ»st dojrzalej dziewicy". Nie 

0*L°' dokumentu przytoczyć w 
a n ' c z ę sie do celniejszych 

>łkviaś n l k t n , e i e l ls t fest 

\ v - Nie, autorką Jego iest czy 
A L . •.Gazetki Warszawskiej", 
% o ?8, Barbara Wiśniewska". 

..T» 

(ote* 

€t§»€M dziewicy, 
Możnaby się tylko trochę zdziwić, ca w pancernych majtkach, zaklepa-

! skąd w tej anielskiej dziewicy katoljc- nych na amen, na fest, na żelazo-beton. 
I i , ! 0 ! o* ł^ifl niprVirTP.«c.HafisViRi n l e n a - . KlaDa powinna być jak mur! 

38, 
z 'e, szerzące sie na świecie, 

°kk i - n a Żydom, masonom, Boyo 
fcj^emu Radju, 
.L ^al ić Katolicką Polskę? 
i: l i t l iewska daje takie wsk* 
i i 
i ! " fe S z e eo źydłaka Frenkla (te 
W'") wyrzucić na bruk.'Ska-
l^f t^Kga (napewno Żyd), ancy-
Wtiiu c h enskiego. masona Frenkla 
'•Ji)rJ? Rolanda i to piąte kolo u 
\ 0 I < Ursteina (napewno z Zy 

'o g r

 0 0 rowolski jest zakałą woj 
e szne cielsko czyni jędrnem 

do zabaw diabelskich, zamiast o tej po 
rze chodzić do kościoła i modlić się". 

„Chór Dana to lucyperowski chór". 
A z Boyem trzeba postąpić tak: 
„Na gałęź tego przecherę Boya. ob­

lać go smołą i zapalić, a prochy zagrze 
bać na żydowskim cmentarzu". 

„Całą obsługę warszawskiego Ra­
dia zamknąć w Czerwono-Krzyskiem 
więzieniu bez prawa łaski, a Radjo 
lwowskie zrównać z ziemią i postawić 
na tem miejscu szubienice." 

List swój autorka kończy tak: 
„Niech żyje polska katolicka kobie­

ta z dlugiemi włosami, w długiej do 
ziemi skuni zapiętej pod szyje, nie w 
jedwabnych majtkach ściąganych- na 
gumkę dla wygody chłopów łajdaków 
a w płóciennych, długich, zapinanych 
na głucho, na klapę". 

Tyle p. Wiśniewska. 
Widzimy, że ma |asnv sad o rzeczy, 

wyrobione własne zdanie i odwagę cy 
wijna wygłaszana go publicznie. To 

i się chwali. • 

kjej aż tyle niechrześcijańskiej nlena 
wiści i zamiłowania do kastrowania 
bliźnich i palenia ich na stosie? 

Ostatni ustęp listu 1 na to daje od­
powiedź. 

Mojem zdaniem, wszystkiemu win­
na klapa. 

Ależ tak, panno Basienko, ma pani 
świętą rację — współczesne kobiety 
mają jedwabne majtki na gumkach, za 
miast płóciennych zapinanych na kla­
pę! 

Ile kobiet znałem — wszystkie mia 
ły jedwabne na gumkach, a takie z kia 
pą widziałem tylko jako dziecko u mo 
jej babci, która zgasła w r. 1906 (Świeć 
Panie nad jej dusza). 

Od tego czasu, pomimo usilnych po 
szukiwań nie natrafiłem w żvciu na 
drugą taką parę majtek. I ma Dani ra­
cję, panno Basiu, że wszystko zło tu 
właśnie ma swoje źródło 

Gdyby majtki damskie bvlv z kla­
pami, jak się pani tego słusznie doma 
ga. to — ho, ho! inaczejby ten świat 
wyglądał! 

Ideałem naszym musi być dziewi-

Klapa powinna być JAK 
Ale widzi pan», droga panno Basiu, 

klapa jest od tego, aby JĄ od czasu do 
czasu Jednak uchylać. Bo inaczej może 
być nieszczęście — może eksplodo­
wać cały kocioł j co wtedv? 

Pani, słodka panno Basiu, NAPEWNO 
nosi takie majtki płócienne, długie, za 
pinane na głucho na klapę. 

To bardzo ładnie z DANI- strony, 
spodziewałem się tego po pani i TO NA­
pewno będzie pani policzone NA tam­
tym świecie. .^a»*iY 

Aje, panno Basiu, żywiołowy tem­
perament z jakim pani swóf l i s t m p j r 
sala, świadczy, że już najwyższy czas, 
aby i pani od czasu do czasu uchyliła 
klapy. 

Jeśli pani się spóźni, to B6Z wie co 
się może stać. 

Nastąpi eksplozja, która rozniesie 
panią na drobne włókienka. 

I wtedy dopiero będzie klaoa! 
Błagam panią w imię wspólnych na 

szych ideałów — niech pani posłucha 
dobrej rady; na noc wentyl otworzyć. 

Pa, Basieńkol 
Padalec, 
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Felietony radiowe. 
W dniu 17-tym czerwca, t. j . w nie­

dziele zabierze glos przed1 mikrofonem 
warszawskim znakomity pisarz 1 kry­
tyk, Karol. Irzykowski, w ciekawym fel-
jetonie p. t. „Każdy może być poetą". 
Prelegent. opiera się w swym felieto­
nie na 'zasadach systemu największego 
współczesnego filozofa włoskiego Bene-
detto Croce, który twierdzi, że. poezja 
mieszka w nas wszystkich, przepaja nas 
swymi promieniami, a pisarze są to oi 
z pośród poetów, którzy posiadają zdol­
ność wypowiedzenia się. Prelekcja na­
dana będzie o godz. 18.45. 

Zjawienie się Przybyszewskiego w 
literaturze polskiej, było buntowniczym 
krzykiem i rewolucyjnym manifestem 
hasła „sztuki dla sztuki" i kultu „nagiej 
duszy", jako wyraz psychiki ludzkiej w 
je: najgłębszych, najściślej złączonych 
z absolutem objawach. Tęsknota metafi­
zyczna, która spogląda z kart jego ksią­
żek glodnemi oczyma, przejawia się w 
zachwytach w obliczu ziemi i morza, 
w jegot skłonnościach zagłębiania się w 
tajemniczych mrokach ducha ludzkiego. 
Wpływ jego na literaturę był ogromny. 
Odegrał on poważną rolę w berlińskim 
ruchu modernistycznym, stając się rów­
nocześnie programowym przywódcą 
„Młodej Polski". Dziś dzieła jego choć 
poszły W zapomnienie, nie straciły na 
swej wartości — do czego nawiąże w 
swym felietonie dr. Henryk Palmbach 
w dniu 18-tym czerwca o godz. 22.00. 

P. Kazimierz Jabłowskii. znany już 
dobrze słuchaczom ze swych prelekcyj, 
które wzbudziły ogólne zainteresowanie, 
zabierze głos w dniu 18-tym czerwca, 
t. j . w poniedziałek o godz. 20-ej w fel­
ietonie p. t. „Dzielni kierownicy". Dzi­
siaj, kiedy na wszystkich polach pracy 
wre walka, wre wyścig o pierwsze miej­
sce — już nie wystarcza martwa ruty­
na, martwy szablon. Wymagana jest ży­
wotność w każdej dziedzinie pracy peł­
na zapału i wiary w swe zwycięstwo. 
W tym duchu poprowadzi swą prelekcję 
p. Jabłowski. 

O cztery niespełna godziny żeglugi 
od brzegów europejskich, w ojczyźnie 
^ t ła^^dt r rymującego.świd tęna sHrych] 
$żeroftich 'karkach, leży -k raj ,• w kłó r y i ^ 
cywilizacja od tysiąca lat nie posunęła 
się naprzód ami o jeden krok, gdzie za­
miast prawa panuje przemoc, gdzie 
wreszcie całe życie publiczne # streszcza 
się w ciągłyoh buntach przeciwko wła­
dzy Sułtana i krwawych rzeziach. Kraj 
len bogaty, a zamieszkały przez ludność, 
której filozofję życiową stanowi zupeł­
na obojętność na sprawy doczesne, iio-
si klasyczna nazwę El-Monhrib Pl-Aksa. 
kraju dalekiego Zachodu. Barwny obraz 
tej ziemi nakreśli.w swym felietonie w 
dniu 22 czerwca o godz. 22-ej p. Jerzy 
Sztylerowicz 

Choroby zakaźne-w Polsce. 
Według ostatnich zestawień depar­

tamentu służby zdrowia w minister­
stwie opieki społecznej, w okresie od 
27 maja do 2 czerwca rb. zarejestro­
wano na terenie całej Polski następu­
jące przypadki chorób zakaźnych:. 

148 przypadków duru brzusznego. 
80 duru osutkowego. 6 czerwonki. 277 
płonicy. 438 błonicy. 10 zapalenia opon 
mózgo-rdzeniowych, 632 odry. 59 róży. 
213 krztuśca. 4,zimnjcy, 15 gorączki 
połogowej, oraz po 1 przypadku wągli­
ka.. Heine Medina i twardziela. 

W porównaniu z tygodniem poprzed 
nim zmniejszyła się liczba czerwonki, 
płonicy, zapalenia opon mózgo-rdzenio­
wych. odry, róży oraz zlmnicy, wzro­
sła natómias liczba przypadków błoni­
cy, duru brzusznego i osutkowego, oraz 
krztuśca. 

1924 
1 

K no , .ROXy" 
NARUIOWICZA 20. 

NADPROGRAM natnowsze aktualności. 
Początek p godz. 12 w poł. 

RetP">\ 
j DZIS I DNI NASTĘPNYCH?'. Rewelacyjny ftjpmfjfl n r a t i ł l i p " a icrffO1' 

nim. wytwórni SOWKINO - MOSKWA p. t.: , . f f i IKEiEl (S | l l dy i lBK A- J c " , 
i Pilni udzwiercladlający heroiczne wysiłki kilku szaleńców zdążające do w- v r w?,,JvnOR* ! 

i ziemi clu.ć kropli wody. W roi', słownej KIRA ANDRONIKOWA I MICHAIŁ WIr> u u 

1 Film .śpUwuny I mówiony w Języku rosylskhn. 

G R A N D - K I N O 
Początek o (rodzinie 12 w oot. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

E W O L N I C E D A N C I Ń J J „ N I 
Wspaniały dramat odzwicrciadlający życie fordanscrek. — Keż. LIUINE-l. ""J"V p»! 

W roi. gł. BARBARA STANWYCK, RICARDO CORTEZ. - Nadprogram T y ś « ł B i K 

oraz P.A.T. — Ceny miejsc: 1.09, 1.50 i 2.20. 

LIONEL BABRYMO 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI 

U 2 A C g „ARYSTOKRACJA PODZIEMI" (Dama ja 
I Potężny hymn na cześć pięknej, do łez wzruszającej miłości. Reżyserii Franka CaP^ 

W rolach głównych: MAY ROBSON. WARREN wIL^- j j , cia: Columbia Pictures. 
PARKER, BARRY NORTON NadprogramyI Ceny miejsc zniżone. Pocz. seans 

Szanse wojny w powietrzu. 
Decydujące bitwy rozegrają się tylko 

na lądzie albo na morzu. 
Rocco Moretta w swej książce o] zliczonej ilości, wynik bombardowania 

przyszłej wojnie omawia również woj ' jest problematyczny. Anglicy odbyli 
nę lotniczą z punktu widzenia Dewno-
ści i celowości. Dochodzi do wniosku, 
że widoki obrony miast i ośrodków 
przemysłowych przed atakami lotnicze 
mi podczas wojny nie sa wcale małe. 

Złe strony broni powietrznej są na 
stępujące: 

1) Lotnicza służba wywiadowcza 
nie jest dosyć pewna podczas wojny; 
podczas zlej pogody i w krytycznych 
sytuacjach lotnicy zawodzą, szybkość 
lotu i wysokość nie pozwalają absolu­
tnie na ścisłe obserwacje. Samoloty 
nie mogą działać podczas złej Dogody, 
ulewnych deszczów w gęstej mgle i 
gdy znajdują się nisko, kiedy nad zie­
mią unoszą się chmury. Nie mogą też 
działać sprawnie w nocy. 

2) Wynik walk powietrznych nie 
ma wpływu na postępowanie armji na 
lądzie. Decydujące bitwy rozgrywają 
się tylko na lądzie ajbo na morzu. Cho 
cjażby operowało jaknajwiecei samolo­
tów, nie wywrą one żadnego wpływu 
na operacje na lądzie. 

3) Strzały ze samolotu nie mogą 

270 lotów przeciwko niemieckiemu krą 
żownjkowi, zrzucili nań 15 ton bomb, 
a tylko jedna jedyna bomba trafiła. 
Również Niemcom tylko jedyny raz u-
dajo się zadać nieprzyjacielskiemu o-
krętowi cios z samolotu. Wszystkie 
ataki lotnicze angielskich, francuskich! 
belgijskich samolotów przeciwko nie­
mieckie] bazie łodzi podwodnych w 
Zeebriigge spełzły na nlczem. 

4) Wojna lotnicza jest niezmier­
nie droga, nie wpływa na ostateczne 
zwycięstwo, a jakiekolwiek oneracje 
powietrzne kosztują nadzwyczaj dużo. 
Bombardowanie z samolotów pochła­
nia niezmierne ilości amunicii. Dla zni­
szczenia tylko włoski Souchez trzeba 
było tak wielkich I kosztownych ła­
dunków, że za ich wartość możnaby 
wieś sto razy odbudować. 

Podczas wojny światowej samolot 
wytrzymał najwyżej jeden miesiąc; u-
legał zniszczeniu nie tyle z oowodu 
wypadków podczas bitw, ile dlatego, 
że przebywał bezustannie pod gołem 
niebem. Tem objaśnić można ogromne 

s 

a r : 

>uk i 

i Def-

TEATR MIEJSKI. A 
Dwa występy Aleksandra Zerw* 

n\ 1..: * lrn.r.", .'.Zbrodni i karze". Zgć 
Dziś, w sobotę i w niedz'el«_W(f#'l,, 

sumę 
• ' c 

'"i ląceeo," iii stępy znakomitego artysty warszaw 
sandra Zelwerowicza w świetnej &*' frf'tUjrUj ' 
stojewskiego „Zbrodnia | kara". Rol»> , _ <U. — 
jaką odtworzył utalentowany ioit jĄ jj. 
należy do najlepszych kreacyj w J«g t'\hn 
jego dorobku artystycznym, dzicK" ul »e S z 

wzbudziła ona wśród melomanów " Ś l l l i ^ i 
prawdziwy entuzjazm. ^ ty$ .'"J"5 

W próbach pod reżyserją H. 5f, • L' KM. 
komcdja Szkwarkina „Cudze dziec*0 • 1 tempje 

TEATR LETNI W PARKU STA^J 
Dziś, jutro i pojutrze p r z e d - 1 fl' HP^g 

wieszone. eszone. * « ^ jfciC 
W pełnych próbach pod re/T*?, K*- dewi 

Wroczyńskiego arcywesoła wicdeP' I933 r. 
„Moja kochana glup:a mama". ] ipOta. jj g „ 

TEATR POPULARNO 
(Ogrodowa 18) 

jjaiągnąó «eluł -W'każdym TO^'możli-il zapotrzehpjw^nie; na.^omojpty., ppdszas 
wość osiągnięcia celu jest min'-
.łe»eii>?»«amol©t nie *fzuea bomb 
WP$! P^^UnkcJk xelu jest minimalna, gdy inriy<j$. ^ u ^ ^ n j d C M n £ t l 

mb- w nie-l pędem nie-trzeba było t&k'wieie'/ 

Odczyt p. Ireny Harand 
przyjęty został bardzo życzliwie przez 

kulturalne audytorjum. 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, wczo- przynosi. Pastwienie się nad bezbron-

raj wieczorem, w lokalu Ligi państwow- J nym jest hańbą. A gdy większość zaczy-
ców, odbył się odczyt p. Ireny Harand,' na gnębić żyjącą pośród niej mniejszość, 
kierowniczki ruchu „przeciwko niena-. to tylko dlatego, że pewna ie»t poczucia 
wiści radowej i niedoli ludzkiej". Mała bezkarności. T o już jest wtedy rozpęta-
salka wypełniona została publicznością, j niem najniższych instynktów. To może 
rekrutującą się przeważnie ze sfer chrze | właśnie zrodzić rzeczy, od których 
ścijariskiej inteligencji. I wzdrygać się będą ci, którzy kiedyś siu-

Pani Harand ma specjalny dar mó- diować będą historję kultury i cywiliza-
wienia. Jej odczyt nie sprawiał wraże­
nia suchej prelekcji. Była to raczej 6er 

cji XX wieku. 
Niemieccy narodowi socialiści na po-

Dziś. w sobotv,'o 3odz. 830 <tó S Rzes; 
szym cin.!V.i opcrelka w 4-ch n ko.i(»a 8 1 rjewi-
p. t. „NH.niche", w reżyserii Sl^f\Ą WoWal 
kiewicza, z udz^lem całego zespo V , C , k M l y < k. 
pod dyr 
łeckiego 

Lecha Bursy.. Nowe 
I 

TEATR ROZMAITOśC' 0,ł« | , l l °H r e SU 
Gościnne występy Aleksandr* 

Heleną Borkowska, w „Żółtej ład e 

Dziś trzy. przedstawienia: 0 

4.30 po poł. i 9.30 wieoz ^ t r°talną 
# l/j^cze si 

WIECZÓR HUMORU w ..BA^j^Je^ndlu z 
Dziś w teatrze rcwjowym „° 
mieści się w ogrodzie przy 

nit 

icyt 
maj 1 
mniej 

dalsz 

•<«iarek, 

fasa n 
końc 

?eWiz 

'ch defi 
Pokr 

w ; 9T o d b ^ s i ę . i ; ; 1 < ^ z r v ; 
rfrwjl „Jak-1 gdzie?"-. * ; v • j^ylf^ |°< kt 
/iCi/Wrobjęencj rewji bjorn udział 'Ji. OJł, średni 

\V>_" _ 1 _ i? Ifl"r .V\, 'l̂ ttjjp , T 

1933 - j 

artystyczne warezawy, jak: K o z l ' ^ ' , ' ^ 
łowiska, Doree, Soboltówna, Sernr^ 183̂  
dez, Wojnar, Sulima, Jaszcaołt i ' »i< Salri 
skonały zęapół baletowy. !(ih ^0 d'C 

Dziś o godiz. 8-ej i 10-ej dwa p.1* -j' i. 1 1 0 Stałj 

^ l ^ o s t r e PIERWSZY WYSTĘP SOW 1 

ARTYSTY W ŁODZI- r̂tf*>JjPVs>v ? r 

Igor Ilinskij, pierwszy soiwieckj . ̂ J l ^ "Ul 
ry przybywa do naĄze>go miasitâ  i f l ^ J ^ 'ftles'^ 
aktorem moskiewskiego teatru i"- i^Mh tttaralt oraz gwiazdorem filmowym, zwaffl^ ^'Ji'1 ta^ 
Chaplinem). Igor I!lmsk'i 1 

środę, dnia 20 b, m. w „ 
czarem humoru i satvrv w ie*Y™_t«. 'litiii. * 
wykonc 
Czechowa, Zoszozeniki i wicie inny1-'.'̂  vh^n Nj)nm. 
nydh pisarzy sowieckich. — Bilety K âtlin 
można w kasie Filharmonii. { l . ^ zne 

;Al"fV|

sUro\Vc KONCERT JUBILEUSZOWY 

v w j nut i/uu w 1 - ouv|ailOl.l 
deczna wymiana myśli między ludźmi. ] parcie swych haseł zmyślają bajki o mor 

! stojącymi na jednakowym poziomie in- j dach rytualnych i posługują się fałszy-
j telektualnym i dobrze z sobą współży-1 wemi cytatami talmudycznemi. A ja 
I jącymi. A przecież miała przed sobą zu-, proszę o jedno: niechaj kaidy poświęci (Zymra Zeligfeld, wybitna 
' pełnie obce audytorium. Mówiła jednak 1 tylko tyle cza6u, wiele stracił na czyta- i Helena Sirota i znany aplew** 
prosto, szczerze, bezpośrednio i widać ; n i e tych bredni — na zbadanie, wiele! - Kaja Filharmonii rozpoc 
było, że słowa jej wywarły silne wraże- \ r>rawdy «» tvch bredniach się mieści. — a z 0 w -
nie na obecnych. 'Jestem - '"konana, że dojdzie do tych 

Kilka słów zagajających, wypowie-! samyr1-i osków, do jakich ja doszłam. 
działa pani doktorowa Więckowska. — | W P 1 r : e dziś po Europie, jadę z kra-
Wyjaśniła cel przyjazdu pani Harand do - u d o ] { r a - u . w s z ą i z { e ^ o s z e | e d n 0 . 
Polski, która została zaiproszona przez w a i c z m v z nienawiścią rasową, gdyż jest 
polską ligę zbliżenia narodów. Liga szcze j ł o t n i r i 2 n a ) która niszczy nas, chrześci-
gólnie gorąco popiera usiłowania pani , a n Nie' prześladujmy innych ludzi dla-
Harand, gdyż cele, jakie przyświecają j t e j ? 0 f v l ] { 0 ż e S Ą j n n e ( ! o ^ „ ' u , B a d ź 

tej boiowniczce o sprawiedliwość, są nai. 

V W SALA FILHARMON.il V V V 
A A J I teł. 213-84. A A A 
CZWARTEK, dn- 21 czerwca 1934. o g. 9 wlecz. 

UROCZYSTY KONCERT JUBILEUSZOWY 
dla uczczenia 30-letnlei pracy liturgicznej, 

światowej sławy 
N A D K A N T O R A 

Gersz«»na S I ROTY 
Udział biorą: 

Nadkantor A. ELFANT. 
Nadkantor SZ. HERSZMAN. 
Dostojny Jubilat G. SIROTA, 
znakomita śpiewaczka ludowo Z. ZELIGFELD, 
i-vNtna śpiewaczka liryczno HELENA SIROTA, 
7"ako:nity śpiewak ludowy M. KIPNIS. 
Bilety już nabywać można w kasie Filharmonii. 

bardziej szlachetne i najbardziej ludzkie 
w dobie obecnej. Skolei zabrała głos p. 
Irena Harand. 

— Czuję się jakgdyby współwinną za 
to zło, które wyrządzają moi współwy­
znawcy innym ludziom. I aby choó w czę 
ści odciążyć się z poczucia tej odpowie­
dzialności, wszczęłam akcję, zmierzającą 
do przekonania wszystkich, i i t e o r j e r a ­
s i s t o w s k i e są p o t w o r n e m o s z u s t w e m , ż e 
n i e n a w i ś ć r a s o w a m a z g o ł a i n n e p o d ł o ż e 
i ż e p r a w d z i w y c h r z e ś c i j a n i n n i e m<>że 
b y ć a n t y s e m i t ą . 

— Jako niemkę, boli mnie specjalnie 
że właśnie od niemców, od tego kraiju 
braterskiego, wyszły ostatnio hasła anty 
semickie Nie zamierzam bronić żydów. 
Żydti t)',n potrzebują mojej obrony. Wal­
ka ze słabym nikomu zaszczytów nie 

my dobrymi chrześcijanami i nie ściągaj­
my hariby na nasza świetlaną religję, re-
ligje dobra i przebaczenia dla wszyst­
kich ludzi na świecie 

Rzęsiste oklaski były odpowiedzią na 
te prelekcję. s u m . 

Komendant P. P m ł.ndzi Inspektor Ana-
loljusz Flsesser-Niedz/iełski z dniem dzisiejszym 
rozpoczął urlop wypoczynkowy. 

Czynności zaetopcze komendanta P.P mia­
sta Łodzi pełnić będzie zastępca komendanta 
komisarz Frank owsiki. 

Wlcesłaroeta grodtóki m. 
r< =icki z dniem 15 dzerwca 
v. ypoozynkowy. 

Łodzi p. Jerzy 
rozpoczął urlop 

SIROTY. . • ?lfJL?lui e r 7 . 
W nadchodzący czwartek, dnia ^ ^'^aj 

ca b, r.. o godzinie 9-ej w:> •,f'.,,i * 
w sali. Filharmonji uroczystość i 1 1 " ' ^ ^ ̂  fty Z 
czci 30-le.tniej pracy liturgicznej n uĄ, K 'HlpOrt,, 
Siroty. Oprócz dostojnego jubilata \}{Ą 3 t n e » n " 
koncercie biorą nadkamtorzy ^ 0 w ° " 
Herszman oraz' znakomita śpic«'» £, ' \ . ^ K/ 

tP^&ll Vi) cv. n; 

% p r

z u l i 

Z KONSERWATORJUM 
się c 

HELENY KIJEŃSKIĘJ' \ . 
W poniedziałek, dnia 18-g° b ' , »jł I V Drojel 

nie 8.30 wieczorem odbędzie się * \*%% ' 
waiorium przy ul. Traugutta Nr. W f ' i | y t > l l

l 3 1 2 

tet>i3.nowv na dyplom p AtoY j , *fl ? v. , n 2 
z kl. prof. Dąbrow®ki«go, we W ^ O i j5 \ ) eSt ( 
b. «n. o godzinie 8.30 wiecz. '^ZJiiĄ l> h.S lTo\V( 
nowy na dvplom p. Belli Rozenc^T W ^ 1 I e i o , „ 
prof. Lewandowskiego, w środę, ^ > c [ a

 R Z e 

c godz.l0-ej rano dalszv ciąg % C: 
mowego: koncerty i utwory kam**^ JPjjpLZl ,nin 
dla publiczności wolny. ^^^^P) ^ '^Ulij, 

TEATR ŻYDOWSKI W SMj^tfĄfa^ 
NARUTOWICZA 20, TEŁ '^ . ' i .^ i , . J? ' 

Oościnne występy ulubieńca Łó^^pi' 
noścl najpiękniejszego artysty 

kto 

iszego artysty .TO. "azwa 

pa czele pierwszorzędnego ?,ei!5?(THi.?wanir, 
Dziś sobota dn. 16"cze7wcabr. 3 P ^ ^ T ^ i c 
o godz. 11 rano „BANDYTA;" 1-) ^ 

1 1 1 c 

o godz. 9.15 wlecz. '..GAI.ICY.lSKp 

(ceny od 30 gr. do }n"M 
Ddz.. 4.15 p. p. „JANKO o 1 

Bilety na wsz 

(ceny od 50 gr. do 

ceny od 70 gr. do 2 ny od 70 gr. do Z-gJ,, * \?\yC* 
cystkic nrzedsla^ c" tW%,l,Cz 
kasn ..Filharmonii • n f y f | l t ? ' , 

.^oże 

n , b c d ą 

UWAGA: Wk 
„Wesoły oficer" ;-. B. Litlerem ̂  

o 
agr 

Hiinr 

http://FILHARMON.il


Beży* 
..fii Handlowo-Przemysłowy 

ł ó r t z g f i e g o o h r ę ś " w l ó K i e M i w i c s e g o . 

Giełda pieniężna. 
MMMimmiiiiiimmiii.iiinmiimMiMii arie chmury nad Niemcami. 

l i c z n y s tan gospodarczy t r z e c i e j Rzeszy. — W po­
huk iwan iu r a t u n k u . — C z y zawieszen ie t r a n s f e r u 

u r a t u j e N i e m c y p rzed ka tas t ro fą? 
'eficyt handlu zagranicznego 

a maj uiegt pewnemu zmniej 
mniej wynosi jeszcze 

1 »1t( ,ł^ (r, " . ̂  * " I I H I J V . H I w . v . . . . 
* L^RVC d a l s z y spadek zapasu złota, 

zgórą 42 
kolo 

miljonów RM. 

dalszy spadek zapasu 

• b U e ^i^ansu 
£ff<NFC*}y. o s i a d a na 

H. S * * 
Ul.135 tys. 

dzień 7 b. m. 
. złota zaledwie 

RM , dewiz zaś za 
B RM. W jak katastrofalnie 

dziecko . £m t e 

STA
S 

u*" 

nie eksportu do krajów bałkańskich i 
na Daleki Wschód już się rozpoczęło,, a 
o redukcji importu świadczy chociażby 
zmniejszenie przydziału dewiz na cele 
importowe do 10 proc. sum, otrzymy-. 
wanych przez przemysł niemiecki w 

latach 1930—31. 
Wszystko to jednak będą paljatywy, 

które w tej skali nie przyniosą ratunku 
Nien^om. Wielkie nadzieje eksportowe 
— to tylko okłamywanie ornych, sie-' 
bie, niema bowiem widoków na to, by 
Niemcy na tym terenie zdołały uzyskać 
rezultaty, mogące mieć istotny wpływ 
na ich sytuację finansową. Zbyt daleko 
w opanowaniu rynków eksportowych 
wyprzedziły, -ich inne państwa, jak 
Anglja, Stany Zjednoczone i Japonja, 
sperujące przytem zdeprecjonowaną 
walutą, i zbyt rozbudowane są. ograni­
czenia importowe, by konkurencja nie­
miecka mogła odnieść poważniejszy 
sukces. 

Przyznaje to zresztą Schacht, który, 
starając się uzasadnić zawieszenie 

końcu wojny światowej i i transferu, szczerze stwierdza, iż pod 
TośCJ. C ( ) , i ;1 .okresu inflacyjnego zapasy • względem eksportu Niemcy nje na wiele 
a,™1^. lioi W l z były daleko większe od mogą liczyć. 
J ' * * » L . , I Bardziej j 

l l cmpie nastąpiło wyczerpanie 
i lu m a r k ' wskazują odpowiednie 

1 C u b i eg lych . W końcu 1930 r-
p r a C ^ * , w t i a Reichsbańiku wyno~sif2.2*6 

r e ? < V c - de wiz zaś — 469 miljonów, 
wicdc-ń* . j 1933 r. już tylko 386 miljonów 

?^ t a i' 9 miljonów RM dewiz, zaś 
ARNV J C^ a z a p a s

 z I o t a s t ° P n ' a ł d o 1 4 7 

is) h-^arek, dewiz do 7 miljonów. 
Rzeszy, jeśli chodzi o zapa-

WU|Jf'J i i d e w i z , nigdy jeszcze zatem 
•we °" 

s - o « y się w tak opłakanym 
^rasa niemiecka podkreśla, że 

totalna. : 
l/pcze stały od dłuższego czasu j dotyczące ograniczenia importu surow-

„baG* k u\ J andlu zagranicznego. W latach I ców przez zastąpienie go surowcami 
11 i l i ł". i " deficyt bilansu płatniczego w ł a s n e j produkcji, — surogatamj 1 na-
? " y p'/* pokrywała nadwyżka bilansu | miastkami. 

jeszcze nieprawdopodobnie 
sytuację Niemiec po-1 przedstawiają się wszelkie projekty, 

K o z W . nie. 

iii' salri 
SemP°j 

80, klófa 
.Jednio 

W 
. 239 miljonów marek kit' rtyrftyt\e'§£bjgdm%wĄW 
latach następnych — l czone na hieKtórycri odcinkach 

J l_ 1-1 I 1 ' * T_lU «n ™ ~ ' T . , 

Rzesza posiadała nadal ^' ° d ' 0 0 , 3 * 1 " 6 ' aczkolwiek wy 
|C° stały spadek, natomiast rok 

ostre i gwałtowne załamanie 
przynosząc 

lwa E1*' 

-ODZI. jMU*: zagranicznego, 
kiecki' Ą fc^m kwartale przeciętne ujem-
asła i * > ^ il miesięczne w wysokości 34 

t t twień-
nawet 

pewnem powodzeniem- Tak. np. _zastą-
nicnie inmortowanych olejów mineral-

Warszawa, 15 czerwca. 
Dewizy. Belgia 123.80, Holandia 359.00; 

Kopenhaga 119.50; Londyn 26.73, Nowy Jork 
5.29. Nowy Jork (kabel). 5.29V». • Paryż 34.97 1 
pót, Praga 22.05. Szwajcaria 172.00, Wiochy 
45.61; Berlin 202.00. 

Obroty małe, tendencja niejednolita. Bankno­
ty dolarowe w obrotach pozagieldowych 5.27.75, 
Rubel zloty 4.60. Rubel srebrny 1.32, lOOkople-
lek bilonu srebrnego 0.60.! Dolar zloty 8.91,75—• 
8.91 ł pól. Oram czystego ztota 5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywatnych 
1.90 (kurs orientacyjny). Funt sterlingów (bank-

: noty) w obrotach prywatnych 26.70. 
eki w ogromnych ilościach, niczem sie'' p a p i e r y PROCENTOWE: 3 proc. poż. bu-
- i ~ j „ md^iA . A n i r „ r i , r . łola^noi a ni i d o w ' a n a 43.85, 7 proc. poi. stabilizacyjna 66.25^-

66.00—66.25 (w proc); 4 proc. państw, poż. pre­
miowa doi. 53.50 ; 5 proc. konwersyjna 64;iQ, 
8 proc. L. Z. Banku gosp. kra). 1 '8'proc. oblig. 
Banku gosp. krai.' 94.00 (w proc:);'7 proc L. Z. 
Banku gosp. kra). 7 proc. oblig. Banku gosp. 
krai. 83.25 ; 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.0J); 
7 proc, L. Z. Banku rolnego 83.25, 7 proc. L. Z. 
ziemskie dolar, 3S.50 (w proc); 5 proc. L. Z. 
Warszawy 66.50—66.75; 5 proc. L. Z. Warsza­
wy (1933 r.) 56.00; 5 proc. m. Siedlec (1993 r.) 

AKCJE: Bank Polski 84.75, Lilpop 10.00, Sta­
rachowic* • 10.00. 

Tendencja słabsza dla potyczek' państwo­
wych. Listów zastawnych i akcji. 

W obrotach prywatnych pożyczka dolarowa 
7 proc. 65 1 pól (w,proc); 7 proc. st m. War­
szawy 63 (w proc). 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszeira zebnanlu jJieMowenj Iw Ła­

dzi noiŁowamo: dolary, aprziedai — 5.29, kup-
no — 5.27, dodar&wica — 53.50—53^8, pożyozJaa 
inwestycyjna 113.00—L12I30, połyozAca wtalbiliizla-
cyjna 67;00-^-66.50, Baaflc PoUcl _ 86'XXX-S550. 

'RS 
Rynek pozagiełdowy iẑ mjobwwał włcBomaJ '4A-

szy spadek marki, której kum Jaztattował eac 
na pozornie 1.95:w zajdaniu i 1.92 w. płaceniu. 
Kura innych wajket pcwostał naogół aJeannien|o-
ny. Jedynie funty uwyhioowały w obrotach baia-
kowych o 3 punlcty, Bank PoUkt bow^ozn p&-
cil za nie 36-58. Na rynku prywafaytn 
no funty ipo 26.80, kwipowaino po 26.70. 
ilDYlCenfcrdoljB'^ 0>pyne.{t SJFT., 
j5,26. >w płaceniu., jCuni bankowy i 5 J5, 
•z\ ozok:. ; - * * i- • r.,-, . ; . 

Na rynku walorów1 nada! panuje • 

nych — produktami-syntetycznemi'nie 
wątpliwie zapisać należy Jako niemały, 
sukces, jednakże głównych' surowców, 
konsumowanych przez przemysł niemie 
eki w ogromnych ilościach, niczem sii. 
nie da zastąpić.' Ani rudy żelaznej, ani 
surowców włókienniczych (choć - i tu­
taj czynione są próby; z celulozą) nie 
można wymienić na namiastki, a właś-, 
nie 75 proc. całego zapotrzebowania 
Niemiec na rudę, 91 proc. zapotrzebo­
wania na wełnę, 83 proc. zapotrzebo­
wania na len i, oczywiście, cafe zapo­
trzebowanie na bawełnę, pokrywane; 
jest w drodze importu. 

Czy Niemcy mogą wyrzec się tego 
importu?. Chyba ty lko, za cenę .'likwida­
cji swego przemysłu i dlatego urząd de­
wizowy pośpieszył z wyjaśnieniem, iż 
przywóz niezbędnych surowców nie 
jest objęty postanowieniem o 10-procen-
towym przydziale walut i sprawa za­
płaty za nie uregulowana będzie osob-
•nenfi postanowieniami1- Oznacza to, iż 
w tej kategorji importu przydział dewiz 
będzie, bo i musi być znacznie większy. 
Zapas ich jednak stale się zmniejsza, a' 
bardzo wątpić należy, czy nawet ogto-, 
szenie moratorjum wpłynie nąjego' 
wzrost. Zawieszenie wypłat będzie bo­
wiem miało przedewszystkiem ten sku­
tek, że bardziej jeszcze odosobni Niem­
cy, zamykając wszystkie ^ źródła- kre-

a niewątpliwie ograniczając rów-! kami. I dytu, , 

ną i nieunikniona rumą. 

groźny w skutkach 
FiiHa1%»|j!J»^'iandlowy i w konsekwencji 
i^ y7 0 l3. m$ spadek zapasu złota i de 

Praca na dwie imiang 
Priędialnlciwo zarobkowe foipo-

cięło sezon zimowo* 
łódzkiem przędzalnictwie . zairob-

: WT*FF H L ' g t 6 w n ą uwagę-sfer gospo-
BUoty i* '\,U^emjec ńa zagadnienie han-

A '"^nego, a p rzeaewszys iK iem 
r maP^T^ W c ó w > k t 6 r e m u wobec bra-

»X' żm^r0zi
 całkowite zahamowanie-

dnia i f r z a J ; ł ce do rozwiązania tego 

i(f\vlJdą w
 potrójnym kierunku. 

W . 
kowem zgrzebnem i wigonjowem rozpo 
czął się już sezon zimowy, któremu to­
warzyszą duże nadzieje w związku z po 
lepszającą się sytuacją w rolnictwie, znaj 
dującą wyraz we wzroście cen ziboża. 

Zaznaczyć należy, iż przemysł włó­
kienniczy bardzo żywo zareagował na 
wiadomości o zarysowującej się popra­
wie położenia rolnictwa, przyśpieszając 
przygotowania do sezonu. Przędzalni­
ctwo zarobkowe, jako pierwsza faza pro 

ostrem 

" .''^dkStety z nich - "to próby kredy-

'"'^ WF tó0

tU

(

 s u r o w C Ó W ' w o b e C j e d " 
Kzeszą wyniesu zagrau ibK- aunoji, juz ruszyiu i iw w u 

^cTuV'J'i'hi y ' należy bardzo wątpić, by | tempie, bowiem większość przędzalń poczet-1 |l1 % j e w tym kierunku wysiłki da-1 pracuje już w tej chwili na dwie zmiany. 
i 0

 l e / u l ta tv Ostateczne zaś za- Dzięki temu wskaźnik produkcji przę-
• ><• 'dal.11 rzez Niemcy wszelkich w y dzalniczcj w stosunku do ostatnich 

MHri I % s l < ? całkowicie plany te prze- dwuch tygodni zwiększył się. o blisko 20 

swfvv V i 
'% l5łUnurolekt. który jest rozważany 
Nr 9 
ny 

dewszystkiem: Artykuły chustczane o-
raz ciężkie gatunki ubraniowe i palto-
towe. Szczególnem wzięcieim cieszą się 
l. zw. Transwale, to znaczy artykuły 

da.w*-

J 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK- - Nie notowano. 

NOWY ORLEAN. ' Loco 12,11 lipiec 11,96 
padźziernlk 12,17 grudzień — styczeń--12.31 ma 
rzec 12.44 maj 12.54. 

LIVERPOOL. Loco 6.68 czenwlec 6.43.li­
piec 6,42 sierpień 6,40 wrzesień 6.-37.. padźzjer-
nik listopad grudzień- styczeń luty marzec kwie 
'cień I maj 6,32, czerwiec'6,31 lipiec 6.36. ' 

EOIPSKA. Loco 8,52 lipiec 8,36 pażdźicdnik 
8,32 listopad 8.35' grudzień 8,37 marzec' 8:48, 
mai 8.47. • •• t 

UPPER. Loco 7,03 Upiec 6.90 .październik l. zw. lranswaie, io znaczy «iy-uiy - y - - — e udeień 6-98 styczceń 6. 
kurtkowe, które najwiece, stosunkowo, J " ' f W ^ i 7 .0Ł ., „, , 
nabywców znajdują po.wsiach. 

Zdaniem 6fer zainteresowanych, je­
żeli 6ytuaq'a w rolnictwie istotnie się 
polepszy, oczekiwać należy, iż w naj­
bliższym czasie ruszą również inne gałę­
zie włókiennictwa co niewątpliwie po­
ważnie poprawi obecną sytuację. 

Pewną przeszkodą, utrudniającą roz­
poczęcie sezonu zimowego jest słaba wy 
płacalność kupiectwa, zwłaszcza prowin' 
cjonalnego, którego oibligo powstałe w, 
sezonie letnim jest jeszcze dość duże.' 
Powoduje to dla przemysłu brak kapita-', 
łu obrotowego, co wpływa na ograniczę 

w* 0 

eg** 

* *K5 f i l i o ' K U ) r y J C M ' " i w a i a n y 
' • f ^ i l v l P r z e z k o l a m a ł o orientujące 
J Ą } e j " zagadnieniach . gospodar­

ki" «uS! graniczenie do "minimum 
« t n / ; J> ł^n | e ^ V c ów. To jednak oznacza-
LL' 2 ^ 1 b H ^ e n , e Produkcji I wzrost 

' ^ % s ż ; M l

 c?vli całkowite Poniecha-
•t^haf.? n i e reklamowanego „Ar-

M ^ w "^Pramm", co obecnie za-
i R I L ^ U ' S ^ O F ^ ( M gospodarczych jak 
TEL 2 ' T F F O S K 7i e. s t "l?, ^'Pomyślenia-

Łód^ i ^ j , : ' ' ^ , t/ a t c , T 1
 R^szy jedna jesz 

,4 et 
kam*'* 

•* ]6SZ 
która ochrzczona już nawet 

MGF A $ oj W a -programu japońskiego". 
S K r i j f w "a rozpoczęciu nieprzeb«era-

B° TEFI4 X - w 0 , n " » c h dumpingu, którego 
3 p r ^ WI^rT Jak twierdzą - jest 

'•z wszakże, iż we fragmen 5KfeV b £ z tych"t7zech "planów" bę YJSS» / e b M a n y - a w każdym razie 
0 2 I > i v v k W ą p r ó b y i c h realizacji. Nie 
ta * . l e ' J«'iai, l l C Z O n p !4 n N C , P 7 ( - f r A l n p f i m i V iż poszczególne f i rmy 

:jy .-^erranicą indywidualny k re -
n i Porcie surowców. Forsowa 

procent. i -a- , --
Z towarów zimowych, których pro-lnie rozmiarów produkqL 

dukcję rozpoczęto wymienić należy przel 

Walka z dumpingiem japońskim. 
(Reduficia i m p o r t u włókienniczego da 33 proc 

— • • « - — « . A f 1 _ _ Uwag^ rządu angielskiego absorbu 
je oddawha kwestja konkurencji japoń­
skiej w Anglji i na innych rynkach Im-
perjum. Niepokój ten potwierdzają cyf­
ry. Mianowicie, bilans handlowy Wiel­
kiej Brytanji był w r. 1933 silnie deficy­
towy w stosunku do Japonji. Import ja­
poński wynosił bowiem 7,220.000 funtów 
szt., gdy wywóz z Anglji do Japonji ty l­
ko 4.437.000 funtów szt. W kolonjach 
angielskich import japońskich materja-
łów bawełnianych kształtował 6ię w 
miljonach yardów kwadratowych nastę­
pująco: 

Pierwsza cyfra przeciętny import w 
latach 1927-31, drrśa PmDort w r. 1932): 

Wyspy Malark i* 39.9 — 85.5, Cej­
lon 11.7 — 48.4, Kenya i Uganda 17.8— 

30.2, Tanganaika 11.2 — 21.9., Afryka 
Wschodnia 24.5 — 52.0. 

W związku z tern, jak donoszą z Sin-
gapoore, rada ustawodawcza państw ma 
lajskich uchwaliła ustawę, przewidującą, 
zgodnie z deklaracją Runcimanna, wprO 
wadzenie ograniczeń, kontyngentowych 
dla importu japońskich tkanin bawełnia­
nych. Importerzy otrzymali wezwanie 
do zakomunikowania sferom oficjalnymi 
szczegółowych danych o rozmiarach 
przywozu tkanin bawełnianych i sztucz­
no - jedwabnych w okresie od 1 stycz­
nia 1933 r. do 1 marca 1934 r. 

Jednocześnie na Jamajce przeprowa­
dzono ustawę o kontyngentach przeciw­
ko Japonji z natychmiastowym , termie 
nem wejścia w życie.-Ustawai.przewidjo-; 

marzec 7,02 mai 7.06. 
BREMA, i Loco 14.24 lipiec 13;54 .paźdrf|ir|. 

13,94 grudzień 14.07 Styczeń' 14.141'marzec î4r26 
maj 14,36. 

ALEKSAŃDRJA — • SAKKELARIDIS.-Lipiec 
15.47 listopad 15,97 styczeń 15,91 marzec 15?80. 

ASHMOUNI. Czerwiec 12,28 sierpień 12,36 
październik 12,41 grudzień 12.51 luty, 12;62 
kwiecień 12.72. 

Polsko niemiecki eksport 
zbóż. 

W najbliiższyoh dniach będą przepro­
wadzone rozmowy, z rządem niemieckim 
na temat przedłużenia umowy o wspól-
nem uregulowaniu polskiego i niemiec­
kiego wywozu żyta i mąki żytniej. 

Projektowane jest objęcie powyższą 
umową również wywozu pszenicy i. mą­
k i pszennej. 

W związku z powyiszem wyjechali 
wczoraj do Berlina pp.: prezes W. Przed 
pełski, dyr. Martin, dyr. Witkowski. o-
raz • dyr.: Radomski." f . r _. .r r 

je, że import japońskich tkanin baweł­
nianych i sztuczno - jedwabnych nie 
może przekraczać 2 i pół proc. wartości 
całego wywozu tych artykułów. 

Liczyć się należy z-tem, że naogół 
ustalone będą kontyngenty wyrobów 
włókienniczych i jedwabi sztuczńyoh 
dla kolonij w granicach cyfr przecięt­
nych importu z lat 1927 — 3 1 . Rezulta­
tem tych zarządzeń będzie zmniejszenie 
przywozu japońskiego o dwie trzecie, 
czyli o ca. 100 miljonów jardów* 

http://IIHIJV.HI
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, dn|a 16-go czerwca. 

6.30—6.35; Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.35—6 40: Muzyka z płyt. 6.40—6.55: Gim­
nastyka. 6.55—7.05: Muzyka z płyt. 7.05—7 10: 
Dziennik poranny. 7.10—7.20: Muzyka z płyt. 
7.20—7 25: Chwilka pań domu. 7.25—7 35 : Roz­
maitości. 7.35—7,40: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 7.40—11,57'. Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Krakowa. 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne, 12-05 
—12.10'. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—1300: Koncert zespołu salonowego Niny 
Mańskiej. 13.00—13.05: Dziennik południowy. 
13.05—14.00: Muzyka taneczna (płyty). 14.00— 
14,05: Wiadomości o eksporcie polskim, 14.05— 
14 15: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej 

w Łodzi. 14.15—16.00: Przerwa. 
16.00—17.00: Koncert muzyki żydowskiej. Wy-

konawcy; Orkiestra P. R. pod dyr. Henryka 
Sz.r>i!'.nana. Chór i soliści. 

17 00—17,25: Słuchowisko dla dzieci p. t. „Kle-
dy statek odbija" — Szpyrkówny, 

17.25—18.00: Koncert zespołu jazzowego Zyg-
. munta Grossmana. 

18.00—18 15: „Co czytać?" — wygłosi profesor 
Adamczewski. (Felieton literacki) 

18.15—18.45: Koncert kameralny transmitowany 
ze Lwowa. Wykonawcy: Trio Czaplickiego, 

18 45—18.55: Pogadanka p. t. „Przyroda pol­
skiej wsi" — wygł. Mnlszok-Tchórznicki, 

18 55— l'J.00; R&pertuar teatrów l komunikaty 
łódzkie. 

19-00—19 10: Rozmaitości. 
19.10—"19.15: Odczytanie programu na dzieli na­

stępny. 
19,15—19.50: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or­

kiestra T. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
i Mary Gabrieli (piosenki) 

19.50- 20.1)0: Wiadomości sportowe, 
20.00- 20.02: .Myś|i wybrane". 
20-0?—20.30: Recital skrzypcowy E. Umińskiej. 
20.30—2040: Muzyka — płyty. 
20.40—21.00: Recital śpiewaczy H. Lipowskiej. 
21.00—21.02: Transmisja z Gdyni. Trąbka i cap­

strzyk .Marynarki Wojennej 
21.02—21.12: Dzienn'k wieczorny 
21.12—2? 00- Koncert muzyki lekkie). Wykonaw. 

cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisława Na­
wrota i Kazimierz Krukowski (monologi), 

22.00—22.10: Pogadanka aktualna. 
22.10—22.25: Skrzynka Łódzkiej Rodziny Radjo-

•wsj — cmówi red, Jan Piotrowski. 
22.25—23.00. Muzyka lekka, 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komun:'kncjl lotniczej 1 kom policyjne. 
23.05—1.00 Koncert życzeń, 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
17,25. WIEDEfl. „11 Mantelló" — opera Pucci­

ni ego, 

Najstarsza spadochronistka. 

Angielka Pani G. E. Alington, licząca 54 lata .matka sześciu synów, jest zami­
łowaną lotnlczką. Ostatnio rozpoczęła z powodzeniem próby opuszczania sie. 

na spadochronie. 

Komuniści ssjiBin. 
Ośmiu skazano na 5 lat , 4—uniewinniono. 

po 1 rokuj Binsztoków-
na, Borensztajuówna, Dfiwidow icz, Sym j18 brn., oskarżona Śzajndla 

(9.35, BRATISŁAWA. „To tiyIftMWlilWiirl nHH lAŁff1, ŁSftfclf1'**: ^ S ^ i ^ J ^ f ^ ^ j S t ° & $&2feL , . U * K ° W * * a 

« ^ V t t « - P i a s e k . .tim}<m*#WY wigzi^E.lo. przyczern Basz to . ' " ib iec , l e c i zbatała zatrzymana w KrOto. 
kównie ji S. Luelowi zawieszono wykona; szynie ( Woj. poznańskie) o 7 kim. od gra 
me kary na okres 5 lat; Josek Seidel, nie 
letni, skazany został na umieszczenie w 
domu poprawczym. 

JKSfiPiy\3f/4B .-Pruebllng |ra Althe|de" —• 
IłOmę̂ Jn mu*. H. Salllera. 

0.45 RZYM. Wieczór oncrowyi 1) „Bacco In 
Torcana" — opera Castelnuoyo . Tedesco, 

efl 2) „La monacefla delia łon lana" — legenda 
ni'v, G, Mule'go . . 

20.45, iVEO.!OLAN. Koncert symfoniczny. 
21.0s. LUKSEMBURG. Koncert •ymloniczny, 

P . Minister Poczty 
i Telegrafu 

n a w y w c z a s a c h w C i e c h o c i n k u 
Ciechocinek, 15 czerwca. 

W ty cli dniach do Ciechocinka na 
wypoczynek letni przybył minister 
poczty i telegrafu p. pułk. Emil Kaliń­
ski,. 1 

' P.-minister zamieszkał w domu re-
prezentacyłnym Państwowego Zakładu 
Zdrojowego-

POLSKI TOURING KLUB w ŁODZI PROPA­
GUJE TURYSTYKĘ WŚRÓD DZIECI. 

Zachęcony powodzeniem zeszłorocznej wy­
cieczki dla dzieci tutejszy oddział Polskiego 
Tourlng Klubu ponowił swoją tnkja/tywą, orga­
nizując podobną imprezę w ubiegłą niedziele, 
t, j . 10-go b. m. — Organizacja wycieczki w 
tym roku wypadła jeszcze okazalej, co przypi­
sać zapewne nalepy zdobytemu Jut w tyin kie­
runku doświadczeniu oraz coraz większe| popu­
larności,' jaką Polek) Tourtag Klub Z każdym 
rok rem cieszy się na gruncie łództóro. 

19 samochodów osobowych członków Pol* 
skiego Touring Klubu, 4 obszerne autobusy 
wraz z samochodem ciężarowym wiozły ulicami 
Łodzi rozbawioną dziatwę szkolną w liczbie 
pr/e.'/In 150 dzieci do lasku w Dąbrówce pod 
Zgierzem. Ożywiony nastrój potęgowały dźwię­
ki orkiestry, delegowane) bezinteresownie przez 
jedną z firm. łódzkich. Wesoło 1 gwarno było 
również iua miejscu wycieczki. Rozbawiona 
dzliatwa pełną piersią wdychała ożywcze tchnie, 
nie sosnowego lasu Nie zapomniano również 
o posiłku. Dla każdego dziecka przygotowano 
po szklance mleka i bułeczce z wędliną. A nie 
brakło również cukierków j ciastek, które hoj­
nie rozdzielały miedzy dziatwę członkinie Tou­
ring Klubu. Fachową opiekę roztoczyło nauczy­
cielstwo 2 nrzodMawiciclcim władz #zkoilnych 
p. ins-p. Miodecklm na czele. 

BACZNOŚĆIII 
Ten sygnał ostrzegawczy słyszymy 1 widzi­

my co chwila podczas naszej codziennej drogi 
do pracy, Lecz przed niebezpieczeństwem zdra­
dliwego zakażenia, które- grozi nam w czasie 
dżdżystej, chłodnej poTy roku, kiedy co trzecia 
osoba jest przeziębiona | nosi w sobie zarazek 
tak niebezpiecznej często grypy, nikt nas nie 
ostizega. Niechaj więc każdy sam siebie strze­
że i przeprowadz-a wszelkie środki ostrożności. 
Najprostszy sposób polega na tem, te zażywa 
się co godzinę ] — 2 pastylek Panflaviny, które 
sję powoli rozpuszcza w ustach. 

Kalisz, 15 czerwca. 
Dzisiaj punktualnie 0 g°dz. 5 popoł. 

wkroczył na salą komplet sądzący, po­
czem prezes Komar Ogjosił wyrok w cią 
gnącym się-od dwuch tygodni wielkim 
procesie komunistycznym. 

Na mocy tego wyroku skazani zosta­
l i : ArOnOw'czówna, Diament, Flekówna, 
Eljaszanówna, Frenkiel, Lange, Najdyk, 
RajchmanOwa _- po 5 lat więzienia, Ku 
binowicz — na 4 lata, Lajb Djament, Ko 
tówna, Kon, Kwieciński, SzlanOwska, 
Tencerówna — po 3 lata; Abówna, Rot, 
Weinstein, Woskowicz _ po 2 lata; 
Binsztok, Jakubowicz, Kolton, Klinger, 
Lewi, Mendel Luci, Tondowski, Wrób 
lewski, Zalc 

Wszyscy skazani na 1 rok więzienia, 
zostali pozbawieni praw honorowych i 
obywatelskich na przeciąg lat 5-iu. 

Pozostali eskarżenii Arkusz, Zajfe, 
Erlich i Jastrzębska — zostali uniewin­
nieni. 

Skazani Kwieciński i RajchmanOwa, 
którzy odpowiadali z wolnej stopy, zo­
stali aresztowani na sali sądowej. 

Wyrok można zaskarżyć w "ciągu 
irzech dni po jego ogłoszeniu do sądu 
apelacyjnego w poznaniu. 

Wieści z Z.S.M 

»3: 

iBSlfl I 'VJ 

H1STORJA WOJNY ŚWIAT 

^ d , t u t e j S Z 

Z inicjatywy komisarza dla * r . * j j Ĵ OŚc 
wych Woroszyłowa, sztab armjl " ^ „ H C a * b 

crsti^y-' y począł przygotowania do wydania 
wojny światowej. Dla opracowania 
nych dokumentów pozyskani zost 
znawcy wojskowi. 

W przygotowywane) publikacji opIJŁ ^ k i e j 
dej: operacja wschodnio - pruska, * J l ^ JQ*LE 

wojak rosyjskich do Galicji, operacja j ^ ' 
tka, operacja łódzka 

Dokumenty, odnoszące s|ę do tych " " Ł ^ ^ y s l o ś 
tów wojny światowej, zostały Już ^[jjfia C " ó r y c 
• przygotowane do druku. Obecnie F̂̂tb̂ępru 
Waay jest małerjał, odnoszący się do ''̂acô  Ws2 

POWITANIE ROZBITKÓW „CZĘLUS-jJ» 
W tych dniach uroczyście powiW'' 

ikwie kierownika wyprawy „Czeluść* 

MORZ 

T * . sto 

nad 1 

Mu' °Rni bi 

K ^ t y n i ć 
n-ej — 

tesora Schmidta, który po ocaleniu * ̂  Z Orkies 
wej powrócił do Moskwy droga o k f J S C ! a 8 * o w s k 
Ameryk* I Europę. Pozostali c z ł o n ' „ o . <p u t a 

prawy przybędą do Moskwy kolej" ( . 'Poczem 
rylaka, ffi 

Na rozkaz komisariatu komun* 8*'.*)!;. L ty 
wano apecjalny pociąg ekspresów}'1 ,Cl^U cale] 
tych dniach wyjedzie z Władywosto^1' J|| «je Fund 
ciąg nadrwycza|ny. Pociąg ten &Xt&\tf 30 b. 
wagonów, a kierowany Jest przez e ^ z [u[e 

maszyn|«tów. $ \> Sprow 
Film, przedłlawlający przeżycia «V f̂ , rski ej , 

został Juz we Władywosloku w y « ^ Ci \ H p , 
w nafblJiszych dniach wyświctUny k'̂'6 n a 

całem państwie sowie cisiem. ^ >^ udzić , f s

h U . d z 

„LATAJĄCY PŁYWAK" w 
Moaktewakl malerz, Zarkow, % ^ o c | 

Wy aparat lotniczy, który nazwał »P° ̂  % s J?/ C : 

pływakiem". Wynalazek przedstawi" * # 4 { y

 u b r 

cję balonu * aeroplanem. Balon P o S , $ \ pl. ( 

• * • ** 
W związku z mającym się odbyć no­

wym procesem komunistycznym w dniu 
Łęczycka, 

ych pol dła na wzór samolotów. Przy p 0 1" 1 J 
1 skrzydeł człowiek może tylko n 0 ^ 
się od z|em| 1 polecieć w dowolnyjJLi^T^Ąp T . . "I, M L 

) 
nicy niemieckiej, skąd została doprowa-
dzona do Kalfsza. 

Fatalny upadek. 

SZLAKIEM MICraEWlC^kjB-.^enicn 
W zwiąaku z przypadającą w -r^SŁ '^i. Str 

cym selną rocznicą wydania nPe**>|, »'cj*\V 
, Towarzystwo Rozwoju Ziem Wschochi*' M 
szawle, posługując się Biurem Po^JŻ 1 ^ 

. uruchamia w sezonie letnim b. r. rC»jJ»<& 
turystyczną t. zw. „Szlalkiem l o H R 
elcłm", czyli — Baranowiczc, i e Z 0 ' <11 
Nowogródek, Lida | w kierunku od»\ W\; 

Wszelkich inlormaćyj, dotyczącr,jei,'(iJ. 
kł na Ziemi Nowogródzkiej udziela jjP. 
ryałykl wydziału komunlkacyjno - ^jjt 
urzędu wdjowódzkiego w Nowo|ir0|$ ^4 
wojewódzki, pokój Nr, 21) pisemnie 'u *' | 
cie codziennie, oprócz niedziel 1 * r f 

dznach od U do 13-ej. 
WIEC PROTESTACYJNA,, f.' 

W niedzielę, dntó 17-go czerwc* 
dżinie 4.eJ po poł odbędzie się w^tfi 
wiec protestacyjny przeciwko wyro*" „ 
o-l na Stawskiego. <r, n̂ j 

Z przemówieniami wystąpią pp. r.y ' 
(Paryż), adwokat Lewin (Warsz»v .j,|<' 
Biallsr, *nż. Elperta, radny Zajdę, m»» 
kał, Nlrenberg i inn . . 

h » E ,. 
W czasie wielkich wojskowych wyścigów konnych w Anglii zdarzył sie nle« 

szczęśliwy wypadek, uchwycony przez iotpgrata prasowego. 

n|>u i narazić się na niedyspozycję, £ " t M t t w M M i f 
na przytłumienie uciech wiosennych < R r l 
bre i łatwostrawne des«ry znan* uds^iil 
Oetkeira, podawane w różnych odn1' Wafty 
ją one wdelką wartość odzywcz* ^olfjj ' S2ed 7 f 

smofkują. Spożywając je, można « " */RŁ N 4 T 

są D-ra Oeikera 
brozja", delikaine 

»-.- —1 / '' — , T ~ I - ' - . 

czeni innem oszczędzić, W dni u P a ua" li? 
„czerwona ' c a 5 J , u 1T 
gaUretkj, Wóry^rf- ' 

dzenie ni* wymaga |u£ tiflnyrh ^AWYY. 

TEATR ROZMAITOŚCI 
(daiwnlej Teatr Miejski) jj 1% 

Cegielniana Nr. 27, telefon l l * Ł ^ 0 D | a t 

Gościnne występy słynncS ^^PJ^^I^i 

Aleksandra Grati^ 

Sąd ogłosił upadłość firmie Transport 
W z w i ą z k u z z a n i k n i ę c i e m p r z e d s i ę b i o r s t w a 115 r o b o t n i k ó w 

p o z o s t a ł o b e z p r a c y 

z udziałem. Heleny Borkowskiej 
Wolfa (autora „Cjamkoli > 

Król. Huta. 15 czerwca. 
Sąd grodzki w Król. Hucie rozpa­

trywał wniosek nadzorcy sadowego 
firmy „Transport" w Wielkich Hajdu­
kach o ogłoszenie tej firmie Dostępowa­
nia upadłościowego. 

W wyniku rozprawy sad przychy­
lił się do wniosku i ogłosił f-mie „Tran­
sport" konkurs. Pasywa tei firmy wy­
noszą około 900.000 zł. 

Od firmy tej należy się Śląskiemu 
Bankowi Ludowemu 380 tysięcy zło­
tych, Dresdner Bank 200.00Ó zl „ Gór­
nośląskiemu Handlowi Żelaza 115.000 
z!„ zaś robotnikom 100.000 złotych. 

Syndykiem masy upadłości został 
mianowany nadzorca sadowy Robert 
Ogorzał. W związku z likwidacja fa­
bryki „Transport" straciło pracę 115 
robotników. 

Tyfus brzuszny ̂ dn^r !̂ 

Dziś, w sobotę 3 przodsla*^ > 
1) o godz. 12 w pol. po cenach 1 , yf^ 

wszystkie miejsca na parterze: 
osiaitnlego rzędu 1 ZŁOTY. j, f' Ł 

2) o godz. 4.30 po poł. po cena" m 
3) o godz. 9,30 wlecz po cen» 

niskich. .,,JF 
ifiilll 

ręczne) roboty 

LILI HIR 
przeprowadzi ła się n l ł 

Andrzeja Ns 27, ^ 
Tel. 144-21 

U-

K

W Szk< 
b«dz i e 

'Ul 

D0w O w 



Nr 

[AT 

il czer***1 

Kost*" 
E«Ojf 

?erac|» 7 " 

do tych j 

16.VI 1934 Str . 11 

T o m a s z ó w - Mazowiecki. 
MORZA*' W TOMASZOWIE | na została na terenie powiatu 

^ tu te jszego oddziału Ligi Mor 
Monjalnei opracował już 

C z y s t o ś c i „Święta Morza" . 
" " u 28 b. m. ,o godz. 19.30 odbe.-
, C a Pstrzyk z udziałem orkiestr 
l7v^' stowarzyszeń i oddziałów 
'w- F. ; o godz. 20-ej — zbiórka 
j .Vi nad Wolbórką (na bulwarze 

• £ ^ackiej), o godz. 20.15 — wy-
' I . 6 oędzie 

Ą K 
I 1 

brzeziń-
( skiego partja narodowo - socjalistyczna 

pro-1 spod znaku „B łyskawicy" . Lokale zo­
stały opieczętowane i wszelkie doku­
menty zakwestionowane. Wydany zo­
stał również zakaz noszenia mundurów. 

- x « ł h : przemówieniu 
Ł 0 godz. 20.30 

okolicz-
puszczenie 

|J °gni bengalskich i rakiet. W 
,j° C 2ystości przygrywać będą or 

luź °P""JIE> c " ó r y odśpiewają k i lka pieśni 
c 
się do 
.CZELUŚĆ 

cn|u * ™T 
„ ok«*$ 

CtłOl 
kolei* 

,tolr*3 YOS 
>TIC* 

YTYIF 
ctlany 

j 6 .—rPnego, t. j . 29 b. m. o g. 
Ka wszystkich organizacyj na 

, °^ei, o godz. 10-ej — nabożeń-
.^"^tyniach wszystkich wyznań, 

— przemówienie na Placu 
j ^ * 1 ' o godz. 1130 — pochód, k tó 

DZIEJE KRADZIEŻY W OBOZIE CY­
GAŃSKIM. 

W związku z kradzieżą, dokonaną 
w obozie cygańskim, władze policyjne 
wdrożyły energiczne dochodzenie celem 
ujęcia śmiałych sprawców kradzieży. 

Ponieważ starosta cygański Riste 
Kwiek oskarżył młodych cyganów, za­
mieszkałych stale w Tomaszowie, pol i­
cja aresztowała dwuch, mianowicie Kal i 
nowskiego i Głowackiego. 

Kal inowski i Głowacki oddani zostali 
do dyspozycji władz sądowych, które za 
stosowały względem nich środek zapo-

orkiestrą do Pil icy na powita i biogawczy — dozór policj i. 
Łupu narazie nie odnaleziono. ^owsk iego Towarzystwa Wio 

K"0, Tutaj nastąpi uroczyste ślu-
^?°czem powrót do miasta. 

«?• 16-ej odbędzie się na przy-
• W. zabawa taneczna. 

l ł . y u całego dnia — zbiórka ulicz 
Funduszu Obrony Morskiej . 

' B V f V 3 0 b - m- wy łwie t lpny będzie 
tutejszych k in fi lm 

. r r f l W ( ) M S . p r o w a d z o n V P r z e z 

K 0 l 0 n j a J i e ' - , A • T . .'u » lipca o godz. 16-ej L 

propa-
oddział 

KO 

M. i 
l^uje na Pil icy regaty k a j a k o w e j 

udział mogą wziąć zarówno ' CZY 
i 'Heni 

40 DZIECI POLSKICH Z NIEMIEC. 
W dniu wczorajszym przyjechała do 

Tomaszawa grupa dzieci polskich z Nie­
miec w liczbie 40, która spędzi tutaj wa 
kacie. * 

Dzieci te rozlokowane beda w gma­
chu hr. Ostrowskiego przy ul . Pałacowej 
i pozostawać będą pod opieką lekarską 

( lekarza miejscowego dr. Szyszkowskie-
BO. 

„VC'l<>sy mci,_", upowiuda | i .»u« przy-
itojnn blondynka, „przez nieumiejętna 
pielęgnowanie straciły swój naturalny, 
złocisty odcień, stały sie. ciemne i ma­
towe. Zauważyłam, że od pewnego cza-
•U straciłam moc adoratorów. Przypad­
kiem ktoś poradził mi, bym spróbowała 
znakomitego Shampoo S. Y. S dla blon­
dynek i w krótkim czasie włosy moje 
odzyskały swój naturalny, pierwotny, 
łtocisty odcień, oraz jedwabista, mięk­
kość. Ja zaś wiem, że obecne powodze­
nia moie u mężczyzn zawdzięczam wy­
łącznie Jedynemu Shampoo S. Y. S. dla 
blondynek". S. Y. S. sporządzony nau­
kowym sposobem z pierwszorzędnych 
turowców jest pozbawiony barwników 
1 szkodliwych grodków wybielających. 
Juz pierwsza próba działa przekonywu­
jąco Spróbuj dziś jeszcze i żądaj tylko 

S M C JEDYNY SHAMPOON 
• ¥ • a S . pielęgnowane! blondynki 

LEKARZ - DENTYSTA 

, r - c m jak i niestowarzyszeni. 
[|.,r^ie od 28 b. m. do 1 lipca za-
J l Morskiej zbierać będzie ofiary 
E * 8 * Obrony Morskiej, 
k Y< że fundusze, 

Nadmie-
osiągnięte ze 

w, try" > 

R* < > 

O0OD J ^zeznaczone będą całkowicie 
^Vch potrąceń, na cele obrony. 

, ACJA PARTJI NARODOWO-
Ł., S o c j a l i s t y c z n e j . 

mCl&JFT jjjBffaeniem pana starosty 

YOW* 

S'J > • ' c m P a n a starosty powia-1 wścieklizny, jaka nawiedził 
'"i^P ^ ' n ' ' Stachownkiego, zl ikwidowa szów przed k i l ku miesiącami. 

ZNÓW PLAGA WŚCIEKLIZNY 
Wczoraj w godzinach rannych na ul. 

Spalskiej pojawił się nies, zdradzający | S f f i C O 5 f 
objawy wścieklizny. Pies ten pokąsał telef 121-23 
jeszcze cztery inne. Został on zaraz za _ 
strzelony, a łeb przesłany do Łodzi ce­
lem zbadania, czy pies faktycznie b y ł ; IV 
Wściekły. BMRM* 

Fakt ten wywoła ł wielk ie zanieoo 
kojenie wśród mieszkańców tej dzielni­
cy, gdyż pamiętają jeszcze ową plagę 
wścieklizny, iaka nawiedziła Toma-

przyjmuje od 3—7 po pot. 

11 

i „Ex i> re * * 

Ż y d o w s k a S z R o ł a 
d l a g ł u c h o n i e m y c h 
„EZRAS - ILMIM" w Łodzi, ul. PIOTRKOWSKA 89 

przyjmuje ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 
na rok szkolny 1934/35. 

Przy szkole internat dla zamiejscowych dzieci, 
oplata przystępna. 

Kancelaria czynna od godz. 10 do 13-ej. \ 

bbbbbbbbb———eet»eyeee«oe*>eTZOM 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Fabryka Przetworów Chemicznych Dyonizy 
Myśliburski i S-ka", oraz Dyonizego Myślibur-
sklego na mocy art. 502 K. H: wzywa wierzy­
cieli powyższej upadłości, aby do dnia 5 lipca 
1934 r. zgłosili siu osobiście lub przez pełnomoc­
nika i dowodami, stwlerdzającemi ich należ­
ność, w mieszkaniu syndyka w Łodzi, ul. Naru­
towicza 38 (Hotel Polonia) od godz. 2—4 p. p. 
I oświadczyli z jakiego tytułu i do jakiej wyso­
kości są wierzycielami, oraz aby złożyli u niego 
tytuły swej werzytelnoścl. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
i nast. K. H. odbędzie się w obecności Sędziego 
Komisarza w dniu 5 lipca 1934 r. o godz. 10-ej 
w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w 
Łodzi, PI. Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15. 

i
Syndyk tymczasowy 

( - ) DAWID ZYLBERSZTAJN. f 

K O L U M N A 
PENSJONAT 

dla dzieci I młodzieży 

S. Gurewiczowej 
w tym roku w pięknie położonej willi p. TurleJ. 
skiego (ul. Kolejowa), czynny od 20 maja b. r. 
Wykwintna kuchnia na maśle. — Informacje: 

Kolumna, tel. 14, w Łodzi, tel. 128-99. 

nabyć można codziennie w sklepach 
D. Lewenberga w T E O F I L O W I E , 
W INOWLODZIU i na letniskach obok 

lnowtodza. 

M M 

u OOK 'f i* 

I i 

YJN* . f, 

, pp. | i 

pełyt. J ^ j 

u k p S » ; % 

y s z a m y n a w y c i e c z k ą ! 
Powietrze i ruch pobudzają apetyt a w drodze tak samo jak w domu 

znakomicie smakują 

B u d u n i e O e i k e r a . 
Prędko przywracają one siły zużyte, orzeźwiają 

i dobrze służą zdrowiu. L 

Dr. A. Oetker. 

i t a s c i P o w s z e d m a ' 
^ m n a z i u m M ę s k i e 
fly z prawami gimnazjów państwowych 

W r z e n i a o ś w i a t y i w i e d z y t e c h n . w ś r ó d ż y d ó w 
w LODZI 

żorska 46-48. tel. 106-64 
k>„l 7 

ynnCB0

 t 

,kall"l 

,acb « » V 
ze' O* 
cen» 

A 

.ipi!!1; 
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1 DLA ZDROWIA JEDYNIE T O , 
I C O N A J L E P S Z E ! 

B • 
1 COKOLWIEK D R O Ż S Z E -1 — WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

1 DLA ZDROWIA JEDYNIE T O , 
I C O N A J L E P S Z E ! 

B • 
1 COKOLWIEK D R O Ż S Z E -1 — WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

PREZERWWWrSl 

Pensjonat „POLANKA" 
p. z. B . W o l l e n b e r g o w e j w | > S O I i U M N I s E 
(Dotychczas w Zaciszu sMsBBMBBBBBBBsBBi 
za Wlodzimierzowem). — L U B E L S K A 15, t e l . 1 3 . 

Poleca się ne sezon letni. 
Inform. w Łodzi: tel.196-80 1.196-84 (dod. I I mieszk.). 

?AKŁAD W Y P O C Z Y N K O W Y 

Srddborowianka" 
w śródborowle. Komfort, spokój, wygody. 
Doskonalą kuchnia. Lekarz stale w Zakładzie. 
Telefon Warszawa. Podmiejska I, „Sródboro-
wlanka". 

a r«ia przyjmuje zapisy cod z. w godz. 8—14 ! od 17—19-eJ, 
I* Szkole Powszechnej wynosi 15 zł. miesięcznie. Od nowego 

\ ^ d « e czynne PRZEDSZKOLE dla dzieci obojga płci w wieku 
k "~ Octata — 12 zl, mies. 

2 PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 
, r ,azjum Żeńskie i Szkoła Powszechna 

tt0u, u l , POŁUDNIOWA 18, TEL. 168-82. 
zstępujących przyjmuje sekretariat codziennie w godz. 

DOKTÓR 

T R E P M A N 
SPECJALISTA CHORÓB WENE 
RYCZNYCH. SKÓRNYCH I MOCZO-

PŁCIOWYCH 

Tclef. 215-90 
Przyjmuje ou . , i . , . u 5—9 wlecz, 
w niedziele i święta od 8—1 po pot 

Dla pan oddzielna poczekainia. 

• ś 
J 

• • • • • • • • • • • • i a B B K i B B s i a a H R i a a B H u u B s i a B B s i B a H 

D r . m e d * 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

ul. i i a 1 
Nr. tel. 228-82. 

przylmule od 5—6 oc. 

DR. MED. 

L BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I moczoplclowych 
Segielnlana 15 

TELEP. 149-07. 
Przyjmuje od 8—12 rano 1 od 4—8 
wiecz.. w nledz I święta od 9—1-e]. 

CENY LECZNICOWE. 
DR. MED. 

Juliusz KOKOTEK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

spec ja l is ta 

chorób zakaźnych 
CEGIELNIANA 7 TeL 163-90 

godz. przyjęć 5—7. 80-2 

7, 

'od" 10 do" 14" i od 17 do 19-ej. 
Sh- P L A T A W SZKOLE POWSZECHNEJ OBNIŻONA 

| | b | M ^ a od roku 1 9 0 9 , p rzy ulicy P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 

""trałhh lecznica mm i s g s u , 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

S n i e ^ - Ż A D Z 1 E W 1 C Z A 
L'sK>ne do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW-

J Ws 164, parter, 

Baczność 
Letnicy!!! 

Wiśniowej Cliły i Kraszewa 
„l lustr . Republ ika" i 

„Express Wiecz. l lustr ." 
sa do nabycia o gedz. 8 rano u gazc 

w.arza jamniKa. willa Kawull, vls-a 
vis Chłodni w,edcńskiej 

Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła I krtani 
ul. P IOTRKOWSKA Na 164 

teL 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłclowc 
I skórne. 

Drzyjmuje od godz. 8—12, od 4—6 
od 7—9 w., w niedz. i święta od 9—1. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE . 

Gdańska 37 
lei, 232-55. przyjmuje 7—S wieczór. 

Dr . m e d . 

ADAM BENDER 
od 1 czerwca ordynuje latero 

przez cały dzień 
W KOLUMNIE 

willa-pensjonat 
„WOLFÓWKA" Tel. 15. 
w Łodzi ord w poniedziałki od 5—7, 
Przejazd 30, tel. 154-68, 30—2 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co­
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po poł. 
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1934! 

oto tytuł inauguracyjnej rewji w jedynym teatrze i kawiarni w ogrodzie 

PIOTRKOWSKA 94. 

w rekordowym wykonaniu zespołu, na czele 
, Kozłowską, Gordez, Soboi- ^ 

Doree, Sempolińskim, Sulimą, Jaszczoltem> 1 

narem I Wojnar girls 

!iili::llililllinl.!illiflil|illili!ii lllllllllliy 

Dziś początek o godz. 12. 

Dziś najciekawsza premiera sezonuj 
Nowy wielki triumf kinematografji! 
Kapitalna satyra przeciwko... kobietom. 
Niewidziany dotąd na ekranie orzepycb 

wystawy-
Dziesiątki najpiękniejszych kobiet w 
Hollywoodzie a na ich czele rozkoszna 

Eljssa Landi i Dawid Manners. 

Nadprogram: 
Aktuainrści i Tygodn. 
Paramounti/. 

Ceny zniżone od 1.09 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiililliiiiiiiiiiliiilll 

Chcesz wygrać 

m i l i o n 1 ? 
K u p l o s w k o l e k t u r z e 

S J P A S S B E R M A f t J 
Piotrkowska 19 

Pokój 
2 O K I E N N Y 

frontowy słonecz­
ny z meblami lub| 

bez D O 
W Y N A J Ę C I A 

Kilińskiego 48 m. 6 

i Kupno i sprzedaż 

WÓZKI dziecięce Kon-Kon, wyżymacz 
ki l łóżka polowe po cenach fabrycz­
nych poleca M Jacobi. Piotrkowska 
Nr. 107, sklep w podwórzu. 26 

Butle i słoje 
szkło białe 

Posiada Biuro Sprzedaży 
Fir. „Skierniewice'' 

Łódź, Piotrkowska 64, 
tel. 123-24. 

„NORTON" motocykl, pojemność 500, 
cm. w bardzo dobrym stanie, okazyj­
nie do ^sprzedania. Telefon Nr. 205-07, 

17 

ODDAM natychmiast dwa pokoje z 
kuchnia Zł. 133.— kwartalnie, Pomor­
ska 107 Markowicz, Zastać 2—6. 

ŁADNY pokój umeblowany niedrogi 
ewentualnie z utrzymaniem, telefon, 
front I p. Kopernika 19 m. 4. 

P o k o i 
ładnie umeblowany, słoneczny c c/.e-
śclowera. .lub.' całodeienneny. •ntrzyma'-
nieni DO WYNAJĘCIA, Nawrót. 2, 

III brama, front, II p., m. 31. 
tel. 124-03. 

FRONTOWY, słoneczny POKOI z wszel 
kiemi wygodami, tel., winda do od­
najęcia, Sienkiewicza 6, miesz. 9. 16 

SPRZEDAM 5 krzeseł, 2 fotele, kanapkę 
i stolik mahoniowe, kryte adamasz­

kiem, 2 kredensy, stół biurowy o 3 
szufladach, Sucha 2 m. 2 róg Rokicin 
skiej. dojazd 6 i 10 tramwajami 

3 SKŁADOWE nieduże lokale oraz 
większa sułeryna, suche w śródmie­
ściu oddzielnie lub razem do oddania 
Telefon 131-77 do godz. 10 r. I 3--1 pp 

PIANINO marki ,;Fibiger" w dobrym 
stanie do sprzedania. Pośrednicy nie 
przyjmowani, Gdańska- 37 m. 10 parter 
od 4—6 pp. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami do wynajęcia Narutowicza 47, 
m. 47. 

Lokale 
iw 

DWA dwuokienne pokoje z balkonem 
pojedynczo lub razem, wygody, tele-
fon. Andrzeja 7, m. 8 front 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami i telefonem do wynajęcia Piotr 
kowska nr. 50 m. 7 front, Ill-cie p. od 
10—12 1 od 2—4 p. p. 

DWA ŁADNE SŁONECZNE. 
NIRU MEBLOWANE 

P O K O J E 
w czystym doniu DO WYNAJĘCIA od 
zaraz razem lub pojedynczo. (Dwa 
frontowe wejścia, jedno wprost z klat­
ki schodowej). Z używalnością telefo­
nu I łazienki. Elektryczność, gaz, 
osobne liczniki. 2cromskiego 27, m. 10, 
II p. front. Vis-a-vts ogrodu Oglądać 
można od 9—12 i od 2—9 wiecz. 

30-2 

SKLEP (nadający się również na cu 
kiernię) od 1 lipca do wynajęcia, An­
drzeja 6. 

c: Posady 

Szybka 
orjentacia, 

Pracowitość, 
Sumienność, 
Długoletnia 

praktyka 
biurowa, 

Biegle pisanie 
na maszynie 

Łaskawe oferty dla poszukującej po­
sady biuralistki proszę kierować do 
Adm. „Republiki" pod „Korzyść dla 

Przedsiębiorstwa". 
SŁUŻĄCA do wszystkiego z dobrem 
gotowaniem potrzebna. Świadectwa 
długoletnie wymagane. Narutowicza 42 
m. 8. 

L E T N I S K A I 
U Z D R O W I S K A I 

WESOŁY URLOP łącznie ze zdrowym 
pożywnem utrzymaniem znajdziesz w 

pensjonacie 

„Adria" Żelazowej 
KOLUMNA. Tel. 18, 

ul. Pałacowa 9/11. 
Ceny b. przystępne. 

ik 

PIERWSZORZĘDNY pensjonat „Zofja' 
w Uzdrowisku Włodzimierzów pod 
zarządem Szajnowej i Kirsztajnowej, 
poleca pokoje słoneczne. Taras. Kąpie­
le rzeczne. Orkiestra stała zespołu 
„The Melody Boy's". Kuchnia wy-
kwintna. Informacje: Łódź. 169-96 
KOLUMNA. Do wynajęcia 2 pokoje z 
kuchnia z wszelkiemi wygodami. Wia­
domość w Kolumnie, ul. Parkowa 3/5 
lub w Łodzi telefonicznie 230-59 do 
11-ej n. poł. 17 

Ś W I D E R 

UZDROWISKO D-ia ROTLEW1EG0 
dU dzieci i mjodzlpży. OTWQpK 24, 

PENSJONAT „Bogdanka" w Włodzi­
mierzowi,? pod zarządem Hele­
ny Hornowej b. dzierżawczyni pensjo­
natu „Włodzlmierzanka", otwarty od 
1 maja. Komfortowe pokoje, Kuchnia 
obfita. Ceny konkurencyjne. Dla mło 
dzieży, urzędników 25 proc, taniej, 

Spędzaicie urlopy 
w Kolumnie w pensjonacie 

„Eden" Szura, tel. 5 
PENSJONAT dla dzieci i młodzieży 
znanej freblanki R. Rozenówny już 
czynny. Wiadomość: Wiśniowa Góra 
— Stróżew „Czerwony dworek", Rjch 
tera. Tel. 217-28. 

DO SMARDZEWA kilkoro dzieci pod 
opiekę przyjmie kierowniczka przed­
szkola N. Gutmanówna. Ewangelicka 
16, tel. 157-08. 
PENSJONAT „Rozalia". Uzdrowisko 
Włodzimierzów......Wykwintna kuchnia 
cytitąliiOf 'fd}etetypz,fta; 'Radio, PLAFNLNO, 
lenls. 
LETNISKO Teodory, Willa „Żelazo 
jest jeszcze kilka wolnych mieszkań, 
Ceny b. przystępne. Wiadomość na 
miejscu u dozorcy lub w Łodzi, Za-
wadzka 16-a. front I I I p. m. 19. 17 
ŻAKOWICE. U Holzschuhera są Jesz­
cze. 1 i 2 pokoje z kuchnią do oddania, 
3 minuty od stacji. Własny park, lasek 
i sad owocowy. 
BYSTRA k. Białej. Pensjonat „Sielan-
ka" Frenklowe], telefon 24. Komforto 
wo urządzony. Kuchnia smaczna i ob 
fita. Ceny umiarkowane. 

Ma piaty 

PENSJONAT w Górkach-Tworzyjań-
skich, St. Ciesielskiej, poleca pokoje 
słoneczne, oraz lasy, rzeka, dancing-
Radjo, Kuchnia wykwintna. (Konie na 
stacje wysyłamy gratis) Koluszki 

I skry t. poczt. Nr. 15. 17 
ZAKOPANE. Jadwiga Kurland-Deni 

są niewidoczne tylko staniki I pa.'senkowa, długoletnia wlaścicelka pen-
skl sjonatu „Eldorado" zawiadamia, że o-

V% L L F A ' 7 becnie prowadzi komfortowy pensjonat rrlllWII „Nałęcz" położony w drodze do Białe-
T r a m r n ł t n fi n r n i

 g 0 ( ł e l e f o n C 9 <) ' Przyjmuje zgłoszenia iraugutta 8, pr. ol. n a s e z o n ] e t 

tel. 118-91,.g. 9—19. 

WILLA GLORJA w Poddęblnie pod 
Tuszynem do wynajęcia 1 i 2 pokojo-| 

Do akt Nr. Km. 558/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
we mieszkania, ładnie umeblowane zńz\, r e w j r u xX-g0 zamieszkały w Ło 

laformacie dzi, ul. Piotrkowska 236 na zasadzie 
wszelkiemi wygodami 
Łódź. telefon 136-24, 31-5 

WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat „Trzy 
Lilie" inż.-owej H. Russakowe] I N. 
Wajcmanowej. Pierwszorzędne warun­
ki wypoczynkowe. Dla dzieci i mło­
dzieży .szkolnej troskliwa opieka. Zgło­
szenia na miejscu, w Łodzi, tel. 245-08. 

PENSJONAT „Różana" w Uzdrowisku 
Włodzimierzów Już czynny. Piękne 
słoneczne pokoje. Kuchnia obfita I 
smaczna. Inform.: na miejscu lub Łódź 
tel. 191-16. 

art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 20 
czerwca 1934 r. o godz. 12 w Alek­
sandrowie, ul. Bratoszewskiego 4, od­
będzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: 250 tuzinów poń 
czoch dziecinnych oszacowanych na 
łączna sume zł. 1000.— które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Komornik: 
( - ) w z. T. CHORZELSKI 

Sjirawa Icka Blajwajsa p-ko Icko-
16 wi Fajbuszakowi. 

dzi, 

Do akt Nr. 
OBWIESZCZEŃ^ », 

Komornik Sądu QrodzK'ekk-J 
' rew.' Y-go" STEFAN 

mieszkały w Łodzi, przy |jo k'. 
go 96-a na zasadzie art. w -

*,W ^V-U „ U .UJFLU.1V « - - , .| 
ogłasza, że w dniu 28 czer* j 
o godz. 11—13 w Łodzi. Pff ' 
kowskiej Nr.-14 odbędzie »».: 
licytacja ruchomości a .,UVM.^ 
kredens dębowy o 5 drzwic* s j^ 
dębowy, owalny rozsu*'an,

fj» 
krzeseł dębowych, "bitych 
fa mahoniowa, toaleta J 
dwa nocne stoliki maho111: 
sztuka 
mtr 
licytacji w miejscu sprzed8" 
sie wyżej oznaczonym. .ttiiś 

Łódź. dnia 14 czerwca//#f| 
Komornik: ( - ) STEFAf*V/ 
Sprawa J. Rozenblum»,f 

Frenklowi. 

O 
• i, "zenli 

•:Ą y*nacza 
• 7 0 kaźdi 

s | e dc 
CV mor 

_ ,Przy u 

ika materiału wełnianejye nt|n,sf 
. — oszacowanych n a , j i r l l ' f i «„ . 
540.- , które można o*»J Ł Ł ^ O n i s i a 

ar8zawj 

FYSOI 

Rozmaite 
:a I 

DIANA Srebrna zagubl l»JV^ j j * 8 ' ^ 
wydana przez szkole l._b/\i âlm. 5' D« n 

Mil11 W \t> " " '• JANKIEL Chaim Herszc"" ti p j e 

4 nur A/l ^cnhic ł t r ur\r/1anV V. ̂ / J dowód osobisty wydany 
stfat w Kraśniku. 
BENNO Oswald KnapP^iy ]f Cv% tw: 
świadectwo ukończenia f "^ittivf« 
dehrania w .admin.straclL>)i , h . y m » 
GDALA Rubin, Al. 1 \ " e Z Zr 
Gimnazjum Skorupki kl. V 1 > £ \ V W V 

trykule. • ^ T >
M

% °f. 
HANKA ma list do odeora"

1

' / ̂  • Ubr 
nei Poczcie. Poste-resiaflJ^, | ^ ' zielon; 

. . . _ i ^ Ł i '^K
P a

i to 
„Czys to*

1

, *<u.
e2z 

przyjmuje cyklinowanie-

froterowanie pisz sjr/ata
n

' , K 
' ol Czyszczę lie szyb \(<y \. * 

Piotrkowska U. teie|2lU^j rJolm 
DROBNE ogłoszenia * . q? V "Om, 
a najlepszym I najtańszy1* ' ." 0IVyj ej 

i" lilii1 hn., 

!"8tcDnl 

fk Nr. 

zetknięcia zainteresowany a 
Kto chce: i) znaleźć 1 o k a ł % i T » ] a k i 7 
lokatora. 2) znaleźć 1 1 , 1 j»c Wig, S n r 

pojedynczy pokój. 3) * ' | * 0|( W M . " ' I P A 
chomość lub rzecz. 4) k

1

u„c!'!ł* n i e po 
wiek okazyjnie. 5) d o s t a ć . „(ec1 

wyszukać pracownika 

N A S E Z O N 
poleca 

raa 
Na d 
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Prenumera a „Republiki*' 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 bt. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
xi. 5.—, zagranicą zł, 10.— .Republika'' i-
„Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zi. 7 miesięcznie. 

Stronica tekstowa dzieli sie na I Słuszne reklamacje będą u 
P I . i n «~ no I 

OGIOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 tnmX280 mm.
 ,c?"|I,"a „̂,!,„A55V.ai . ^ " " c l a ^ i 

4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione beda, najpóźnielI w o g ł o i * f , ; j 
CENY Ofil OSZEŃ Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gt. za wiersz mm Na od ukazana i!e Pierwszego ™\ti°/Ą 
ftronle 1 - zł 2 za wiem; mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-1.niezwłocznie po ukazaniu sie d m ^ r 
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - Drobne za słowo 15 p. na|mnle« 
zl 150; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekśeie redakcyi-
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc. drożej. Za reririnowy druK 

ogłoszeń Admlnlstracia nie odpowiada. 

(ocznie po ukazaniu sie a r u i t 'p|V' 
ogłoszenia tej samej treści 1 : 0

 i-nis) ,i« 
Omyłki, które zasadniczo nie z " & » . . 
ogłoszenia nie upoważniała «° " ins*'" 

zapłaty lub powtórzenia ov° 

Za wvdawce: W v d a w n . ..Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp.Wacław Smólskl. Druk. .Republiki w Lodzi Piotrkowska 
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